wychodzi codziennie rano 


Czwartek, 23 lutego 1933 
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LUDZIOM TRZEBA DAĆ PRAC 


O niczem tak wiele się nie mówi, 
ak o bezrobociu. Piętrzą się stosy ró- 
cmych projektów, usiłujących rozwią- 
ê ten problem. Zabrali się do tego 
uebowcy i miefachowcy. Walka z bez 
'osociem stała się bezwątpicnia naj- 
sardziej palącem zagadnieniem dnią : 
a zarówno walka z iego skutkami, jak 
| przyczynami. 

Bezrobocie staje się kięska coraz 
joskliwszą. W porównaniu z począt- 
kiem roku 1932 liczba bezrobotnych 
wzrosła we wszystkich krajach. W 
Niemczech o 25 proc. w Stanach Zie- 
dnoczonych o 25 proc, we Włoszeci 
b 50 proc. Są kraje. gdzie stosunek 
nozbawionych pracy do zatrudnionych 
wynosi około 50 proc, Są kraje, gdzie 
bezrobocie pozornie się tylko zmniej 
szyło, jak np. w Anglji, gdyż zmienio- 
io kryterjum rejestracji. 1 w Polsce 
bezrobocie wzrasta silnie w ostatnich 
tygodniach, a przyrost tei dochodzi 
uo 9 proc. tygodniowa. 

Społeczeństwa  iniciuią gwałtowną 
zkcię niesienia pomocy tej niedoli, Na 
wysilki wydaie sie miiiardowę sumy. 
Klęska bezrobocia jednak z dnia na 
dzień rośnie, Zasiłki państwowe niosą 
pomoc stosunkowo niewielkiej ilości 0- 
sób, Uzupełnia je w Polsce akcia Na- 
czelnego Komitetu bezrobocia, komi- 
ictów społecznych, towarzystwa do- 
broczynne i prywatna ofiarność, 

Ale coraz częścici odzywać się po- 
czynaja głosy. odwracając: sie od sy- 
stemu zasiłków jałmużn. Tylko 
uraca — twierdzą one — jedynie Star 
nowi punkt wyiścią do rozważań nad 
sposobami walki z bezrobociem, Wśróu 
samych bezrobotnych równicź grun- 
uje się przekonanie, że jedyną fakty- 
czną i godną formą pomocy powinna 
być praca. Robotnik nie chce zapomóg 
— pragnie pracy. Dla niego naiboleś- 
niejszym jest właśnie fakt, że mimo ies 
go dobrej woli los nie pezwala mu pra- 
cować, Słaba jednostka wpada wów- 
czas najłatwiej w konflikt z kodeksem 
xarnyın lub odbiera sobie życie. Reszta 
oowoli kona albo wegetuie, utrzymy- 
wama przy życiu łyżką strawy i suchą 
bułką, daną przez miłosierue spole- 
czeństwo, 

Brakowi pracy ma zapobiec według 
zuleceń Biura Pracy w Genewie skró- 
cenie czasu pracy do 40 godzin tygod- 
niowo, Projekt ten ches uchwalić iran- 
tuska Izba Deputowanych, Rada kor- 
noracyj włoskich tę myśl już konkret- 
nie proklamowała. Polska, Niewicy ?} 
Czechosłowacja także nad tem dysku- 
tują, Przeciw temu rozwiązaniu nasu- 
wają Się poważne wątpliwości, skoro 
bię zważy, że podroży ono koszt pro” 
jukcji i zwiększy ceny u przez t9 
zmniejszy zbył, rozmiary produkcji i 
możność Zatrudmiania robotników. 

Że bezrobocie jest zjawiskiem pow- 


ZER EEEE wypic ME] 


Statystyka bezrobocia. 


Warszawa. 21 lutego. (PAT) Wed- 
mg danych statystycznych liczba zare 
lestrowanych bezrobotnych na terenie 
zalego państwa Wydnosiła w dniu 18 


b. m. 280.799 osób, co stanowi wzrost ! jako człowiekowi, 


szechrem. przeto tylko wspólna akcja 
wszystkich państw może być praw- 
dziwie skuteczną, Ale niczateżnie od 
tego, każde państwo we własnytn za- 
kresie musi opracować plan skuteczne: 
akcji zwalczania braku pracy. 

W Polsce nie jest nową myśl lago- 
dzenia skutków bezrobocia, zapomocą 
dostarczania pracy. W ministerstwie 
opieki społecznej powołano już swego 
czasu do życia „Biuro do spraw za- 
trudniania bezrobotnych“, Zadaniem: 
jego, była analiza pregranów robót 
państwowych į samorządowych pod 
względem ich celowości gospodarczej 
i społecznej; kontrola wykonywanych 
robót i stanu zatrudnienia; badanie i 
arzeprowadzanie wszelkich — innych 
sposobów zatrudnienia, jak i: p. osad- 
iictwo wewnętrzne i t. p. W myśl tych 
zadań podieto już energiczna akcję, 
mającą na celu zatrudnienie jak nai- 
większej liczby bezrobotnych przy 
państwowych i samorządowych robo- 


: 
f) 


wano w ten sposób, że Ministerstwo 
Opieki Społecznej asyguowało po- 
szczególnym urzędom wołewódzkim 
do dyspozycji miejscowych  dyrekcyj 
robót publicznych sumy ha subwen- 
cionowanie robót publicznych. Dalej 
Biwo dla zatrudniania bezrobotnych 
zaigęło się opracowaniem projektu or- 
ganizacji zespołów pracy, które stano- 
wią majwięcej celowy sposób zapew- 
nienia pracy bezrobotnym. Podobne 
zespoły zorganizowane i subwencio- 
nowane przez Ministerstwo działaja 
już przy budowie dróg i budowie ra~ 
diostacji transatlantyckiei pod War- 
Szawą, Doświadczenia poczynione Z 
zespołami pracy wydały bardzo do- 
bre wyniki į należy oczekiwać, że znaj- 
dą onc zczasem bardzo szerokie zasto- 
sowanie z pożytkiem dla rynku pracy. 
Głównym celem działalności Biura dia 
spraw zatrudniania bezrobotnych, sta- 
nowiło bezwzględne przesunięcie pun- 
ktu ciężkości w walce z bczrobociem 


tach publicznych, Akcię tę zorganizo- , z formy pomocy zasiłkowej na formę 


Dyskusja nad expose p. Min. Becka 
odbędzie się dziś w komisii sejmowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. (Sz) 22 bm.o 
godzinie 10.30 rano odbędzie się posie 
dzenie sejmowej komisii spraw zagra- 


nicznych, na którem toczyć się będzie 
dyskusja nad ostatniem expose Mini- 
stra Spraw Zagranicznych J. Becka. 


Projekt konwersii długów 
krótkoterminowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. (G) W sferach 
finansowych wywołała wielkie wraże 
nie wiadomość, iż Ministerstwo Skar- 
bu opracowuie proiekt konwersii krót 
koterminowych długów bankowych i 
hipotecznych. 

Projekt ten znaleść się ma ma Ra- 
dzie Ministrów w uajbliżźszych dniach. 


Konwersja ma na cclu ożywienie ży I 


cia ekonomicznego, a przedewszysti- 
kiem znaczne jego odciążenie, 

Wedlug tego projektu mastąpiloby 
obniżenie oprocentowania skonwerto- 
wanych długów  krótkoterminowych 
z 9 proc. na 5 i pół procent do 4 proc. 
Przewidywany iest dziesięcioletni ter- 
min spłaty. 


Król Karol o sytuacji w Rumunii. 
Wywiad, udzielony dz ennikarzowi francuskiemu 


Paryż, 21 lutego. (PAT) Wybilny 
reporter „Le Journala“ Geo London 
przyjęty został w Bukareszcie przez 
króla Karola. 

Na uwoge dziennikarza, że pewna 
część prasy przedstawiła zajścia kor 
mumistyczne w Bukareszcie jako 
wstęp do poważniejszego ruchu, skic- 
rowanego przeciw królowi, król. Karol 
stwierdził, Że zdaje sobie doskonaie 
sprawę z tego, iż ostatnie zajścia z0- 
stały przez pewne czynnik, wykorzy- 
stane przeciwko niemu jako krółowi i 
lecz wszyscy ci, 


w stosunku do tygodmia boprzedniego | którzy spodziewają Się w ten sposób 
"RCIE — 


p 4.724 osób 


wymusić na królu abdykację, mylą się 
gruntownie, Odpowiem im na to sło: 


wami Mac Mahona — oświadczył 
król: — „J*y suis, jy reste* (jestem, 
pozostaję). 


Jest to ofenzywa komunistyczna — 
mówil w dalszym ciągu król, — orga- 
mzowana zagranicą, co do której ru- 
muńskie władze policyjne posiadaja 
dokładne informacje, Jest wielce pra- 
wdopodobnem, że wobec negatywne” 
go wyniku komunistycznych usiłowań 
rozpoczną się one ponownie nieco póź- 
niej. Jednakże wszelkie tego rodzaju 
próby stłumone bedą za wszelką cenę. 


Rok 123 


Ceny ogłoszeń: 


Zs 1 Miesza milimetr. (64/5 cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
gr 
w kronice, repertuar; dział gospodarczy, taski w tekście 


w nadesłanem i w nekrologach gr. Ś0, 


Fr. 6, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-. Za 
jedno słowe w drobnych ogłoszeniach gr. "0, 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 50 pre. drożej 


kupno 


dostarczania bezrobotnym pracy. Just 
to oczywiście najskuteczniejsza i vaj- 
istotniejsza walka z tą straszną klęska 
społeczną, 

Przewrót w całej tei kwestii spo- 
woduje niewątpliwie uchwalona usta: 
wa o „Funduszu Pracy“ wedle proie- 
ktu złożonego przez klub parlamentar- 
ny BBWR. Ustawa ta wychodzi z zar 
łożenia, że polskie życie społeczna - 
gospodarcze posiada szereg stałych 
sobie właściwych i z arteriami ogólno- 
światowego kryzysu łuźnie tylko zwią- 
zanych wartości. które umożliwiają 
podjęcie powszechnego wysiłku, zmis- 
izającego do ofensywnego uderzenia 
na zamrożone życie gospodarcze | na 
iront bezrobocia w oparciu o własne 
tylko siły i o samodzielną dyspozycię 
temi wartościami, 

Polska nie może się skarżyć na nad: 
produkcję. Jest u nas wiele do zrobie- 
nia w dziedzinie komunikacji, meljo- 
racji terenów, budownictwa. Fundusz 
Pracy ma na celu dostarczenie pracy 
i środków utrzymania bezrobotnym 
przez uruchomienie robót publicznych 
gospodarczo uzasadnionych, w tych 
właśnie dziedzinach, 

Fundusz Pracy rozpoczyna tedy ne 
odcinku walki z bezrobociem ofensy- 
wę żywą, twórczą i wysoce pożądana. 
Zrywa z iałmużnictwem, pomocy du- 
raźnei, pobudza inicjatywę. sprecyzuje 
wyraźnie zadanie swej akcji: cełowe 
zatrudnianie bezrobotnych przy robo- 
tach publicznych, W całem założediu 
tkwi momeni, że chodzi nie o pozory 
pracy, pozory dla wypłacania  zasit- 
ków. lecz o pracę rzeczywistą j ie! 
wyniki o publiczne znaczeniu. 

Fundusz Pracy może na przestrzen: 
lat naibliższych spełnić w  wielkici 
mierze nakreślone wyżej funkcie, Qe- 
lowa mobilizacia odpowiedn:ch źródeł 
iinansowych pociągnie bezsprzecznie 
za sobą skupienie się, ukrytych dziś i 
nieczynnych lnb niedostępnych į wy- 
coianych z życia gospodarczego źrów 
det materialnych. społecznych i praw- 
nych, co razem wzięte może osiągnąć 
założone ustawą cele, t... wydatne 
powiększenie stanu zatrudnienia j czę: 
ściowe przynajmnici odmarożenie Życia 
gospodarczego, 


O całkowitem powodzeniu działu- 
ności Funduszu Pracy zadecyduje w 
dużej mierze wiara i wola samagc 


społeczeństwa. oraz zrozumienie spra- 
wy przez bezrobołaych. Świadomość 
tworzenia własnemi silami i ŝrodkąm' 


narodowego dobra. niezależnego gä 
iaskawości kredytów  zewnętrznyc. 


winna przyświecać realzacy idei Funs 
duszu Pracy. Musi on stać si: począ'- 
kiem myśli o wyzwoleniu się z ped 
depresji gospodarczej į z vod psychozy 


bezwładu, 
— | — 


Powrót p. Marsz. Raczkiewicza 


Warszawa. 21 lutego. (PAT) Marsze 
łek Senatu p. Raczkiewicz powrócił zu 
swej podróży do  Czechosłowach 
gdzie zwiedził ośrodki polskie w clha 
takterze prezesa Rady Organizacyjuc 
Polaków Zagranicą 

RZA OAZA 


Nr. 


z dnia 23 lutego 1933. 


Ustawa o SzKolach akai 


uchwalona przez Sejm. 


Warszawa. 21 lutego. (Sz.) Dziś o £. 
Q rano na posiedzeniu plenarnem Sej- 
mu rozpoczęta się debata szczegółowa 
nad projektem ustawy o nowej organi- 
zacii szkół akademickich. 

W debacie tej przemawiali koleino 
do każdego artykułu przedstawicieje 
k'ubów opozycyjnych, przedewszyst= 
kiem zaś Klubu Narodowego. Do usta- 
wy zgłoszono przeszło 100 poprawek, 
które jednak n'czem innem nie były, 
jak powtórzeniem tych Toprawek, ja- 
kie zostały odrzuconę przez wiekszość 
kosrisji oświatowej. 


DOBRZE ZNANE ARGUMENTY 
OPOZYCJI. 


Należy zaznaczyć, że dyskusja dzi- 
siejsza mimo. iż marszałek ograniczy! 
czas przemówień do 15 minut, posuwa 
ła się żółwim krokiem, gdyż nawet 
najmniej watpliwości bydzace artyku- 
ły były przedmiotem obszernej dysku- 
sii, prowadzonej przez posłów Klubu 
Nar. i PPS. Argumenty, jakiemi mów- 
cy posługiwali Się przy popieraniu 
swych poprawek i zwa!czaniu poszcze 
gólnych artykułów projektu ustawy, 
Są już dostatecznie dobrze znane szero 
kiemu ogółowi z debaty w konisii 0- 
światowej i wczorajszej dyskusii ogó! 
nej; powtarzanie ich jest zatem zupeł- 
uie bezcelowe. 

O godzinie 6 wieczorem dyskusja 
szczegółowa została zakończona. 


P, MIN. JEDRZEIEWIC7 ODPOWIĄA- 
DA OPOZYCJONISTOM, 


Marszałek Sejmu dr. Świtalski udzie 
fit głosu p. Ministrowi W. R. i O.P. 
Januszowi Jędrzejewicezowi, P. Mini- 
ster Jędrzeiewicz wygłosił godzinne 
przemówienie, w którem w sposób 
syntetyczny ustalił swe stanowisko 
wobec zagadnień akacemickich, oraz 
swój pogląd na zachowanie się opozy- 
cii wobec reformy szkół akademickicii. 


er. mm mmn 


Niezwykłe zajście 
w Leningradzie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 21 lutego. (G) Donoszą 
z Helsıingforsu; Na dworcu finlandz- 
kim w Leningradzie pewien młody ofi 
cer sowieckiej marynarki zaczął prze- 
mawiać do tłumu na placu przed dwor 
cem, nawołując do obalenia obecnego 
regime'u. Natychmiast zebrał się wo- 
kół niego tysiączny tłum, który po- 
czął wznosić okrzyki przeciw rządo- 
wi sowieckiemu. 

Gdy nadszedł oddział G. P. U., aby 
rozprószyć tłum, oficer marynarki, 
chcac uniknać aresztowania, pozbawił 
tię życia wystrzałem Zz rewolweru w 
oczach tłumu. G. P. U, dokonało Eez- 
nych aresztowań, 


Oryginalny testament. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. (G) Wśród 
szeregu testamentów, złożonych osta- 
mio w Sadzie. grodzkim w Warsza- 
wie, wyróżnia się oryginalnością te- 
stament niedawno zmarłego dr. Soł- 
tana-Trojeckiego. 

W testamencie tym figuruje miedzy 
fnnemi zapis polecajacy część pienię- 
dzy uzyskanych ze sprzedaży garde- 
roby zmariezo oddać lokatorom przy- 
tułku nocnego t. zw. „Cyrku', byłym 
oficerom rosyjskim. Zapisodawca wy- 
raża życzenie, aby za te pieniądze nę 
dzarze kupiii wódkę i pliąc lą, wspo- 
minali zmarłego, który też był olite- 
rem rosyjskim. 


. 


„| następuiący: 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Mowa p. Ministra wysłuchana była 
przez całą Izbę, nawet przez najbar- 
dziei bojowych Opozycjonitów, z wiel 
ką uwagą, Klub BBWR. kilkakrotnie 
przy bardziej mocnych momentach 
przeinówienia bił silne oklaski (mowę 
p. ministra Jędrzejewicza podamy 
w następnym numerże). 

Po przemówieniu p. Ministra Jędrze 
jewicza rozpoczęło się głosowanie nad 
poprawkami. 

Poprawka pos. Komarnickiego z Klu 
bu Nar., domagająca się skreślenia art. 
1 ustawy, a więc przekreślenie całej 


Wnioski w sprawie 


Lwów, 22 lutego, W związku z roz- 
poczynającą się dcebatą budżetową ua 
lwowskim Ratuszu — Klub gospodar- 
czy odbył  orjentacyine posiedzenie 
budżetowe, na którem generalny refe- 
rent budżetowy į członek tego Klubu 
p. Brzeski przedstawił szczegółowy 
budżet. Referując budżet teatrów miej 
skich, który wynosi milion złotych, p. 
Brzeski zauważył, że jest to kwota 
bardzo wysoka w obecnych warun- 
kach gospodarczych. Generalny refe» 
tent budżetowy. omawiając tę kwe- 
stię, przypomniał koleje teatru lwow- 
skiego w ostatnch latach z punktu wi 
dzena finansowego i organizacyjnego 
i poddał pod rozwagę proickt wy- 
dzierżawienia teatrów: chętnemu dzict- 
żawcy z tem, by gmina m. Lwowa ty- 
tulem subwencji dała budynki, Świa- 
tło, opał, wodę itd., a także opłacała 
część personalu technicznego. 

Sprawa reorganizacji teatru lwow” 
skiego wywołała wśród radnych eży- 


| Pod koniec posiedzenia 


ustawy, została w głosowaniu imien- 
nem odrzucona 


USTAWA UCHWALONA W 2 13 
CZYTANIU, 


odbyło się 
głosowanie nad całością ustawy. Na 
328 posłów za ustawą głosowało 211 
posłów, przeciw ustawie 110, Ustawa 
została przyjętą w 2-em czytaniu. 

W trzeciem czytaniu przyięto usta“ 
wę głosami klubu BBWR. Przeciw 
głosowała cała opozycja. Koło żydow- 
skie wstrzymało się od głosowania. 


teatru [lwowskiego 


wioną dyskusię i najrozmaitsze komen 
tanze. 

Radny Lewicki proponował z za- 
oszczędzoncgo ewentualn e m ljona zło 
tych przeznaczyć 100.000 zł, na mu- 
zea i Malarzy lwowskich. 

Ze względu na ogromny materja 
dyskusyiny i faktyczny w powyższej 
sprawie reorganizacji teatru wybrano 
specjalną komisję z lona Klubu gospo- 
darczego, która ma cały materjal i 
wnioski uzgodnić z prezydentem Dro- 
janowskim j w najbliższym czasie przed 
stawić wyniki Klubowi. 
weszki radni: 
CZĄCY, 
Litwinow az, Suesser, Groer i Hubert. 


A. Lewicki przewodni- 


Delegaci odbyli konierencje z prez, ; 


Drojanowskim i przedstawili mu szcze 
nóły powyższego projektu. 

Niewątpliwie sprawa teatru lwow- 
skiego wchodzi w nową fazę, jakkoli- 
wiek dziś przewidzieć trudno, jakie 
fuktycznie zmiany będą dokonane i na 
jakich zasadach. 


| RADA GRODZKA RELPARTIINEGO BLOKU WSPÓŁORACY 2 RZĄDEW 


zawiadamia 
że w sobotę, dnia 25-go lutego 1933 roku w lokalu Klubu 


Towarzyskiego przy pl. Marjackim I. 
p. ZYGMUNT KURCZYŃSKI wygłosi odczyt 


4 (Hotel Europejski) 
ilustrowany muzyką 


i przeźroczami p. t.: 


„DÓŻE PIŁYUOSKI W LEGENDZIE ARTYSTYCZNEJ“ 


Początek o godzinie 19-tej. 


Sanok. 21 lutego. (PAT). Dziś mię- 
dzy godz. 16a 17 w czasie ćwiczeń 
pionierskich 2 pulku saperów w Sano- 
ku, zdarzył się następujący wypadek: 
Sierżant, wykładający użycie petardy, 
opuścił przypadkowo zapalcna inż pe- 
tardę na ziemię. Spadłą ona na puszkę 
z prochem, powodując eksplozję tej pu 


Praga, 21 lutego. (PAT) Po zakofi» 
czeniu rozgrywek eliminacyjnych w 
hokejowych mistrzostwach Świata, we 
wtorek w nocy dokonano losowania 
drużyn do grup półfinałowych. Do I-ei 
grupy weszły Stany Zj., Czechosłowa- 
cja, Szwajcarią i Polska, dg ll-ej; Ka- 
uada, Niemcy, Węgry į Austrją, Prom 
gram rozgrywek półfinalowvch iest 


Wstep za zaproszeniami. 


Po odczycie zabawa towarzyska. | 


E 


Tragiczny wypadek na ćwiczeniach. 


14 żołnierzy 2 pułku saperów w Sanoku odniosło rany. 


| szki, Wskutek eksrlozji uiegło zranie- 
( niu 14-tu żosnierzy, w tem 7-miu cięż- 
ko, 

Ranni lekko zostali opatrzeni na miej 
sci, zaś ciężko ranni odesłani zostali 
do szpitala garnizonowego w Przemy- 
Śl 


hokejowe mistrzostwa światła. 


PROGRAM! ROZGRYWEK PÓŁFINA ŁOWYCH. 


| Wtorek: Kanada—-Niemcy, Austrja— 
Węgry,  Czechosłowacja—Polska, Sta- 
ny Zj.—Szwajcarja. 

Środa: N.emcy— Węgry, Stany Zj— 

Polska, | Czechosłowącja—-Szwajcarja, 
Kanada—Austria. 

Czwartek:  Kanada—Wegry, Pol- 
| ska-Szwajcaria, Stany Zj-—Czecho- 
' słowacja, Niemcy—-Austria. 

l Piatek: Turniei pocieszenia z udzia- 


jemickich. 


Do komisji | 


oraz członkow e: Kupczyński. | 
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| 


'kowskicgo, jeden 


r S 
x = 


tem Włoch, Łotwy, Rumunj? 1 Belgi 
oraz, BT. czwartych drużyn obu 
grup półinałowych. * 1%. 


UCHWAŁY MIĘDZYNAR. ZWIĄZKU 
HOKEJOWEGO, 


Praga, 21 lutego. (PAT) Zakończone 
zostały obrady Mędzynar. Zw. Hoke- 
jowego. Przyjęto zasadę. że w n:zy- 
szłości w reprezentacjach państwo” 
wych będą mogli grać tylko obywateie 
danego państwa. Drużyna, w któreś 
grać będzie choćby jeden cudzozie- 
miec, uważana będzie za międzynaro- 
dową. Następne mistrzostwa Światowe 
odbędą się w roku przyszłym w Me- 
diolanie. Na prezesa Związku powoła» 
no ponownie Belga Loica. 


PORAŻKA NIEBIESKICH DJABŁÓW 


Paryż, 21 lutego. (PAT) Kanadyjska 
drużyna hokejowa  Toronto-Na! cna! 
pokonała w meczu rewanżowym pa- 
ryską drużynę kanadyjskc-amerykań- 
E „Niebieskie djabły* w stosunku 
4:0. 


Z żałobnej karty. 


$. p. Kara Lewicka. 


Lwów, 21 lutego. 


Wczoraj wieczorem zmarła we Lwo 
wie śp. Maria Lewicka, ur. w r, 1364, 
wdowa po uczestuiku walk legiono- 
wych. Zmarła osierociła trzy córki i 
syna, Bolesława Włodz. Lewickiego, 
współpracownika naszej redakcji, Po- 
grzeb odbędzie się we czwartek o go- 
dzinie 2-ej popol. z katedry ormiań. 
skiej. 

Ciężko dotknietemu stratą matki ko- 
ludze sklada Redakcja pisma naszego 
naiserdecznieisze wyrazy współczu- 
Gl. 


śledztwo w ssrawie zamor- 
towania śp. Grodkowskiego. 


Agencia Wschód dowiaduje się ze 
strony dobrze poinformowanej, że w 
toku śledztwa prowadzonego w spra- 
wie zamordowania studenta śp. Grod- 
podejrzanych o u- 
dział w zbrodni Szymon Keller został 
wypuszczony przez sędziego śledcze- 
go na wolność, ponieważ ustalono, że 
dalsze śledztwo przeciw niemu nie do 
starczy podstaw do wygotowania ak- 
tu oskarżenia. 

Przeprowadzone szczegółowe i dłu- 
gie badania ustaliy, że Keller w kry- 
tycznym momencie, w którym student 
śp. Grodkowski został przebity no- 
żem, znajdował się wewnątrz lokalu 
kawiarni „Adria“. Alibi Kellera po~ 
twierdzili gospodarz kawiarni Goldha- 
ber i tancerka „Fela“ Faiga Zimmer- 
mann. 

Przesiuchani świadkowie beznośre- 
dniego zajścia na ulicy studenci pp. 
Pieraszko, Szczepanowski i Mieczy- 
sław de Ines — nie rozpoznali Kellera 
2ko tego, który w chwili przebicia no 
Żem studenta Grodkowskiego znaidyo- 
wał się ua ulicy. 

Również posterunkowi pełniący slu 
Żbę na ul. Szajnochy zeznałi odciąża- 
iąco dla Kellera, 

Śledztwo przeciw Katzowi, Szme- 
rowi i Tunnemu będzie wkrótce ukoń 
czone i nie ulega już wątpliwości, że 
akt oskarżenia przeciw nim będzie 
wygotowany, a rozprawa odbędzie 
się w marcu br. 


A 
da 


Jaka pogoda będzie dzisiaj! 

Warszawa. 21 lutego. (PAT) Przewi 
dywany przebieg pogody do wieczoru 
dnia 22 b. m. w Maiopolsce Wschod- 
niej: Naogół pochmruruo z opadami 
Śnieżnemi, mocą umiarkowany, w dzień 
lekki mróz. Słabe wiatry z kierunków 
wschodnich. 

Temperatura we Lwowie w dniu 21 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 732.24 temperatura 
—75, o godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
731.49 temp. —5.2, o godz, 9 wiecz, 
ciśn. barom. 729.48 temp. —48 stonni. 
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Marsz Japończyków na Pekin. 


Wkrótce oczekiwane są starcia na wielką skale. 


Tokio, 21 lutego. (PAT) Ostatnie 
wiadomości stwierdzają, że Japończy 
cy prawdopodobnie posuwają się na 
Pekin celem opanowania linji koleio- 
wej. 

Około 30-tysięczna armia chińska 
skoncentrowana jest w trójkącie utwo 


rzonym przez Pekin, Czao-Jank-Su i 
Nan-Ling. 
Ministerstwo marynarki wezwała 


ofioerów i marynarzy, aby pozosta- 
wali w ścisłetm pogotowiu. Minister- 
stwo wolny zabroniło ogłaszania wia- 
domości, dotyczących operacyi w Je- 
holu, z wyjątkiem wiadomości poda- 
wanych w biuletynie urzędowym. 
W tym wypadku idzie o to, aby Chiń 
czycy nie mogli czerpać informacyj o 
ruchach wojsk. 

Armia japońska mie rozpoczęła je- 
szczę opeiacyj na większą skalę. Pra 
wdopodobnie rozpoczną się one już 
wkrótce. Wstępem do tych operacyj 
były wczorajsze starcia pod Czaąo- 
Jang-Su. 

Tokio, 21 lutego. (PAT) Operacje 
wojskowe w Jeholu otoczone są taje- 
imnicą. Władze wojskowe nie podały 
dotychczas żadnej informacji co do 
daty rozpoczęcia operacyj wojsko- 
wych na wielką skalę na północnym 
ironcie chińskim, ale ministerstwo 
spraw wojskowych daje do zrozuinie- 
nia, że nastąpi to wkrótce. Prawdopo 
dobnie Japończycy zarówno iak i woj 
ską mandżurskie czynią usiłowania 
przyciagnięcia na stronę niezależnego 
państwa mandzurskiego chińskich par 
tvzantów działających w Jeholu. 

Tokio, 21 lutego. (PAT) Według 
wiadomości z Czang-Czunu, rząd man 
dżurski postanowił wysłać jutra popo 
iudniu do giównodowodzącego wojsk 
chińskich na froncie północnym Czang 
Sue-Lianga ultimatum, domagające się 
wycofania wojsk chińskich z prowin- 
cii Jehol. Ultimatum domaga się odpo 
wiedzi od rządu nankińskiego w cią- 
wu 24-ech godzin. 


Pekin, 21 lutego. (PAT) Według do- 
niesień z Mukdenu, Japończycy uru- 
chomią dwie lub więcej dywizyj wojsk 
oraz znaczną liczbę samolotów. Urzę- 
dowe koła iapońskie oświadczaią, że 
nie przewidują silniejszego oporu w, 
północnej części prowincji Jehol. 

"Tokio, 21 lutego. (PAT) Na zebraniu 
byłych kombatantów japońskich, w 
którem udział wzięło przeszło 30.000 
osób, przyięto rezolucje, skierowane 
przeciwko Lidze Narodów, obiecując 
jak najpełniejsze poparcie rządu. Prze 
wodmniczący związku kombatantów 
podkreślał povagę chwiłi i koniecz- 
ność oddania życia za oiczyznę. Podo 
bne rezolucje były przyjęte na zebra- 
niu publicznem, odbytem przy udziale 
8.000 osób. . 


Genewa. 21 lutego. (PAT) Delegacja 
palońska przesłała sekretariatowi gen. 
Ligi notę w sprawie sytuacji w prowin 
cji Jehol, W nocie tej delegacia iapoń- 
ska dowodzi, iż prowincją ta stanowi 
część republiki Mandżuko, która nie 
nioże znieść obecności tam wrogich 
wojk. 


Delegacia japońska zapowiada opera 
cje wojskowe dla przywrócenia po- 
rządku, w których wojska japońskie 1 
niandżurskie będą współdziałały. Nota 
dodaje że woiska japońskie i mamdżur 
skie nie posuną się na południe od Wiel 
kiego Muru w okolicę Pekinu i Tien- 
tsinu, chyba, że ruchy wojsk chińskich 
zmuszą je do uczynienia tego ze wzzlę 
dów strategicznych. 


Pojednawcze wysiłki Ligi Narodów 
zakończone niepowodzeniem. 


Genewa, 21 lutego. (PAT) Nadzwy- 
czaine Zgromadzenie Ligi Narodów 
wysłuchało dziś przemówienia prze- 
wodniczącego, belgiiskicgo ministra 
Spraw zagranicznych Hymansa, który 
przedstawił kolejne etapy wysiłków 
pojednawczych w sporze chińsko-ia- 
pońskim komitetu 19-tu, zakończone 
rezolucją, w  którei komitet 19-tu 
stwierdził, że wyczerpał wszelka mo- 
żliwą akcję pojednawczą. 

Od 17-tu miesięcy czynione są Wy- 
sitki koncyljaċyine, Z początku Rada 
Ligi otrzymała zapewnienie, że iuż 
rozpoczęto wycofywanie wojsk iapoń- 
skich do strety kolejowej, i że będzie 
ono kontynuowane tak szybko, jak 
tylko będzie to możliwe, w miarę iak 
bezpieczeństwo życia obywateli japoń 
skich i ochrona ich mienią bydzie za- 
bewniona, i że Japonia spodziewa się 
urzeczywistnić ten zamiar w krótkim 
czasie. 

Dziś trzy prowincie. wschodnie są 


dalej okupowane.  Woiska japońskie 
przekraczają Wielki Mur i zaatakowa- 
ły Szanghaikwan, Przygotowywane są 
dalej operacje wojskowe dla zajęcia 
prowincii Jehoł. 

Min. Hymans zaznaczył, że wprawr 
dzie akcja pojednawcza będzie formal- 
nie zamknięta, ale nie kieruje on nowe 
go apelu na rzecz akcji pojtdnawczeł, 
gdyż nie tylko byłoby koniecznem, 
aby Zgromadzeniu zostały przedsta. 
wione propozycje, które mogłoby przy 
jąć, ale musiałby on otrzymać zapew” 
nienie, że żadne nowe operacje nie 
bedą przedsięwzięte. Kończąc przemó- 
wienie, min. Hymans zaznaczył, że ia 
leży unikać nawet pozorów. pośpiechu 
zbyt nagłego. 

Aby wszystkie rządy mogły przes 
kazać swym delegatom instrukcje, Hy; 
mans zaproponował, aby zgromadze: 
nie odroczyło swą dyskusję do piątku. 

Wniosek ten przyjęto ł na tem zam- 
knięto dyskusję. 


Otwarcie kursów ięzyka polskiego w Rydze. 


Decyzja senackiej 
komisji oświatowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. (Sz) Pewne 
dzienniki opatrzyły komentarzami ko- 
imunikat z wczorajszego posiedzenia 
senackiei komisji oświatowej, na któ- 
rem przewodniczący sen. Zakrzewski 
poruszył sprawę powołania pozapar- 
lamentarnych ekspertów «dla wypo- 
wiedzenia się o ustawie o szkołach 
akademickich. 


Prof. Zakrzewski zwrócił uwagę na 
zorszące zajścia, jakie miały miejsce 
po wypowiedzeniu się trzech eksper- 
tów na posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej. Komisja uchwaliła więc 
upoważnić przewodniczącego, aby sto- 
sownie da własnej oceny sytuacji po- 
wziął decyzję co do powołania lub 
niepowołania ekspertów. 


Decyzja komisji jest zupełnie zrozu 
miała, zważywszy bowiem, że poglą- 
dy ekspertów pozapariamentarnych sa 
już komisji znane z posiedzenia scjino 
wej komisji oświatowej, jak również 
z szeregu publikacyj prasowych, a z 
urugiej Strony, zważywszy, że wokół 
ustawy © szkołach akadcinickich wy- 
tworzyła się atmosfera teroru polity- 
cznego, Zrozumiałem się staje, że ko- 
misja senacką uznała za konieczne u= 
unikać wszelkich posunięć, które mo- 
głyby być wykorzystane mazewnątrz 
przez agitatorów partyjnych. Komisja 
senacka, chcąc przeprowadzić swe pra 
ce w całkowitym spokoju, wolała nie 
wiązać się oficjalną uchwałą o powo- 
laniu ekspertów, lecz pozostawić tę 
sprawę do uznania swego przewodni- 
czacego 


W lokalu łotewskiego towarzystwa 
kupców i przemysłowców odbyło się 
uroczyste otwarcie kursów jezyka pol- 
skiego. zorganizowanych staraniem głó 
wiiej komendy aizsargów przy, Towa- 
Tzylstwie łotewsko-polskiem. 

W imieniu Twą wygłosił przemówie 
nie wiceprezes Towarzystwa bif- 
inistrz miasta Rygi Celmińsz, życząc 
organizatorom + słuchaczom kursów 
pomyślnych wymików. Z ratmiesią posel 
stwa R. P. przemawiał sekretarz Po- 


selstwa dr. Z. Łącki w im. uniwersyte- 
tu życzenia owocnej pracy  zożył 
profesor Blesse, z ramienia orga- 
nizacji ajzsargów przemawiał komen- 
dant główny pułk. Pramis, który pod- 
kreśli} konieczność znajomości języka 
polskiego wśród ajzsargów, co umożli 
wi wykomzystywamie cennych mater- 
iałów i wydawniciw Związku Strzelec 
kiego. Na kurs zapisało się około 30 
osób. Kierownictwo objął prof, Jujlan 
Krzyżanowski, 


Heimwehra przygotowuje pucz? 


Wiedeń, 21 lutego. (PAT) Wczoraj 
odbyło się zgromadzenie Heimwehry, 
w którem udział wzięli ministrowie, na 
leżący do grupy Heimwehry, przed. 
stawicicle niemieckiego Stahlhelmu i 
węgierskich byłych Żołnierzy frouto- 
wych. Ks. Starhemberg wezwał rząd 
austriacki, by w sprawie hirtenbet- 
skiej stał twardo na swem stanowisku 


| 
l 


i bronił honoru Austriji. Rząd į prezy» : 


dent republiki austrjackicj powinni się 


ń 
x 
* 


zdobyć ita zaprowadzenie porządku 
bez parlamentu. 

Urgan austriackich hitlerowców 
„Dieutsch-Oesterreichische _ Tageszet- 
tung", omawiając powyższe zebranie, 
podejrzewa, że Fleimwehra planuje za” 
pewne z członkami rządu jakiś zamach 
stanu, Narodowi-socialiści nie mają 
jednak zaufania do obecnego gabinetu 
i dlatego w zamachu tym nie wezma 
udziału. 


oz a m R E NS Oe 
Nowa afera przemytnicza. | Pożar w Nadwórnej. 


(Telefonem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego, (G) Z Łodzi 
donoszą: Straż graniczna w Łodzi wy 
kryła aferę przemytniczą, Banda prze- 
mytników przemycała tytoń i sacha- 
rynę. Przemytnicy zaopatrzeni byli «w 
paszporty zagraniczne. Na czele bandy 
stał Edward Puszczyfiski przebywa: 
jacy, stale w Berlinie. 


| 
| 


Nadwórna, 21 lutcgo. W nocy z 20 
na 21 bm. około godz. 4 z nieustalonej 
przyczyny wybuchł pożar w tartaku 
firmy Polska Foresta w Nadwórnej. 
Pastwą ognia padła hala maszyn, war 
szlaty mechaniczne oraz  szlifiernia. 
Szkoda wynosż kilkaset tysięcy zło- 
tych. W firmie zatrudnionych było o- 
koło 400 robotników 


[a 


Za wstrzymywanie 
należności robotnikom. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego. (G) Z Łodzi 
donoszą: Starostwo Grodzkie w Łodzi 
skazało wczoraj na 2 miesiace bez- 
względnego aresztu właściciela przę- 
dzalni Moszka Wolfa Taun za słor 
Śśliwe wstrzymywanie robotnikom na- 
leżności, Pozatem Starostwo Grodzkie 
skazałg za to samo na kary po 1 ty- 
godniu aresztu właścicieli fabryki F. 
Jaszuńskiego i N. Nussbauma 


Strajk w Irlandji przeciąga się. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 lutego, (G) Z Dublina 
donoszą, że strajkujący kolejarze doko 
nali wgzoraj kilku zamachów. Po raz 
pierwszy od wybuchu Straiku wyru- 
szył z Dublina do Dundalk omnibus, 
ale w drodze został omnibus podpalo- 
ny. Policję strajkujący odparli, Dwa 
omnibusy obrzucił tłum kamieniami. 
Szereg osób Odniósł rany, Policja mu- 
siała rozpędzać tlum pałkami Niema 
nadzieji na rychłe zakończenie strajku. 


Afera szpiegowska w Irlandji 


Dublin. 31 lutego. (PAT) Oskarżeni 
o kradzieże tajnych dokumentów pań- 
stwowych pułkownik armii irłandzkiej 
Hogan i inspektor policji Q'Connel, zo 
stali po wstępnem przesłuchaniu osa- 
dzeni w więzieniu. Aferę wykryto dzię 
ki jednemu z agentów tafnei policji. 
Którego O.Connel chciał użyć w chara 
kterze łącznika między sobą a płk. Ho 
ganem celem dostarczania na użytek 
Liiżej nieznany jeszcze tajnych doku- 
mentów państwowych. Jak śledztwa 
wykazało, dokumenty te odnosiły sie 
do ruchu komunistycznego, Oskarżeni 
do winy się nie przyznali. 


Krupp u Hitlera. 


Berlin, Zi lutego. (PAT). Wczorai 
popoludniu Hitler przyjął znanego fa< 
brykanta samochodów Oppelna i wielu 
wybitnych przedstawialeli niemieckie- 
go przemysłu auwtomobilowego, Obec- 
ny byl również prezes związku prze- 
ntysłu miemieckiego Krupp. 

Biuro Conti informuje, że tematem 
rozmowy były aktualne kwestie zwię 
zane z komunikacją samochodową. 
„Deutsche Ztg.“ donosi, Że rząd Rze- 
szy zamierza stworzyć specjalny komi 
sariat Spraw przemysłu samochodowe 
go, Na kierownika komisariatu upa: 
trzony iest Scholz, przedstawicie 
związku przemysłu  automobilowego 


W ROCZNICĘ ZAKOŃCZENIA SPO- 
RU O MORSKIE OKO, 


Kraków, 21 lutego (PAT) Z okazjii 
30-lecia zakończenia  długowrwałego 
sporu z Węgrami o Morskic Oko. od- 
była sie w sali Domu Katolickiego u- 
roczysta akademia urządzona stara- 
uiem Związku Podhalan. W akadem” 


«wzięli udział delegaci Podhala. Prze- 


mówienie wygłosił dr. Zachemski p- 
diiosząc zasługi Śp. prof. Balzera w 
sprawie Morskiego Oka. Dalszą część 
programu akademii wypełniły dell 
iwacię oraz pieśni góralskie. 

== (fraza 


KRWAWA WALKA Z PRZEMYTNI- 
KAMI. 


Sniatyn, 21 lutego. (PAT) Na pogra 
niczu polsko-rumuńskiem, po stronic 
rumuńskiej, na odcinku placówki Tu- 
czapy, rumuńska straż graniczna po- 
strzeliła dwóch przemytuików Tomisz 
czuka i Karpiuka, oddajac do mich 7 
strzałów karabinowych. 

Pierwszy przedostał się na strone 
polską i odwieziony został do szpitale 
powsz. w Śniatymie. Drugi wedle nie 
potwierdzonych dotąd _ informacyi 
zmarł po stronie rumuńskiej. 

emm ena 


Czy dynastja Wittelsbachów | 


znów zasiądzie na tronie Eawarji? 


Berlin. 20 lutego. (PAT) Utrzymują 
ce się od dłuższego czasu pogłoski © 
zamiarach rządu bawarskiego powoła- 
nia na stanowisko prezydenta republi- 
ki bawarskiej b. następcy tronu księ- 
cia Ruprechta Wittelsbacha zostały 
wprawdzie przez oficjalne koła bawar 
skie zdementowane, niemniej jednak, 
jak wynika z oŚwiadczń bawarskich 
monarchistów, opinia szerokich sier 
wypowiada się za przywróceniem kró 
lestwa pod berłem dynastji Wittelsba* 
chów. 

Zbliżony do bawarskiego premiera 
Helda „Regensburger Anzeiger“ wyja- 
śnia, że „obwołanie króla byłoby naj- 
lepszą rękojmią utrzymania samodziel 
ności państwowej Bawarji". 

„Deutsche Allgemeine Ztg.* donosi, 


. e 
Z poniedziałkowych obrad 
Semu, 

Warszawa. 20 lutego. (Sz.) Na wczo- 
rajszem  popołucniowem posiedzeniu 
Sejmu wygłosił przemówienie pos. Ma 
kowski. 

Pos. Makowski (BBWR) zaznaczył, 
żę między pierwotnym projektem usta 
wy a obecnym tekstem jest duża róż- 
nica. Mówca przytacza dla przykładu 
punkty ustawy, zmienione w obradach 
ikomisyjnych, Dalej zaznacza, że gdy- 
by go zapytano; czy ustawa jest do- 
skonała, to odpow'cdziałby, że nie, ale 
gdyby go zapyłano, czy ustawa ta 
grozi nauce Strasznemi skutkami, też 
odpowiedziałby że nie, Mówca uwa- 
ża, że ustawa niczem nauce nie groz, 
a czy okaże się d!a niej dźwignią, to 
się pokaże. Ustawa bowiem jest for- 
r której treść wypełni praca ludze 
ca, 

Pos. Makowski zgłasza następującą 
rezolucję: Zważywszy doniosłe zna- 
czene, jakie ma praca naukowa dla 
kultury społecznej i przyszłości pań- 
stwa i narodu, Soim stwierdza potrze: 
bę wydania ustawy o prawach i obo= 
wiązkach profesorów, któraby zapew- 
niła profesorom i innym pracownikom 
naukowym niczbędne warunki pracy 
naukowej į stanowisko odpowiednie do 
ich roli społecznej. 

Dalej pos, Makowski omawia spra. 
wę młodzieży i zaznacza, że młodzież 
zawsze jest lepsza od starszego poko- 
łenia. Mówi się nieraz o burdach ; o 
zdziczeniu. Czyż to młodzież wymy- 
Śliła, czy ci rycerze kija nie mają star- 
szych prowodytów i podszczuwaczy, 
którzy deprawuią dusze młodzieży? 

Po przemówieniu pos. Makowskiego 
marszałek ograniczył czas przemó- 
wień do 30 minut. 


Dwugłos dźwięcząty 
asGnansem. 


Doskonałym akompaniamentem do 
mowy p. Liebermana było wystąnie- 


uie posła Bieleckiego, Przywódca 
O. W. P. odpowiedział przywódcy 
socjalistów Za obronę interesów en- 


deckich szczerem wyznaniem. P, Bie- 
lecki „wyznał, jakie ma zamiary wzglę 
dem Żydów i jakie jest jego stanowi- 
sko wobec Żydów na wyższych uczel- 
nach. Ten dwugłos, dźwięczycy aso- 
mansem, był bardzo charakterystycz- 
ny dla stanu, w jakim znaliazłą się dziś 
opozycja. Pos. Bielecki oświadczył, że 
ustawa © szkołach akademick.ćch jest 
zrobiona poto, aby móc przyiść z obro 


ią Żydom, że pogromy nie są niczeln 
nadzwyczajnem, 
Byłr one zawsze, Są i 
ich nie zlikwduie. 

Pod koniec posiedzenia zabrał głos 
pos. Stan. Stroński (KI. 


ani niczejn nowetn. 
będą — i nic 


PE? SF 


Nar.), 


PADEREWSKI U ROOSEVELTA, 


N. Jork, 21 lutego, (PAT) W śniada- 
niu, wydanem przez matkę prezydeuta 
Roosevelta, wziął udzia! prez, Roose- 
welt, Ignacy Paderewski i pulk. House. 


| 
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że rząd Rzeszy zwrócił się do rządu | 
bawarskiego z żądanem wydania za- | 
kazu dziennika „Münchener Neueste | 
Nachrichten“, który jest póloficjalnym i 
organem rządu bawarskiego, W razie 
odmowy, rząd Rzeszy odwoła się do 
trybunału stanu. 
l 
i 
| 
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ZJAZD STAHLHELMU, 


Berlin, 20 lutego. (PAT) W sobotę i 
w niedzielę obradował w Królewcu 
zjazd przewódców Stahlhelmu, na któ- ; 
ry przybyło 1500 delegatów z Prus j 
wschodnich i Gdańska. 


Nr. z dnia 23 lutego 1933. 


Niejasność i niezdecydowanie 
cechą narad rozbrojeniowych. 


Genewa, 21 lutego. (PAT) Powoła- 
ny ostatnio przez kotnisię główną kon- 
ferencji rozbrojeniowei komitet lotni- 
czy odbył 20 b.m. dwa Posiedzenia. 

Pierwsze posiedzenie wypełniła dy- 
skusjia proceduralna, Która stałą pod 
znakiem niejasności i niezdecydowa- 
nia, Delegat n'emiecki zaproponował, 
by komitet odrazu odesłał całą spra- 
wę do komisji głównej celem rozstrzy 
gnięcia kwestyj zasadniczych. Szertg 
innych delegatów sprzeciwił się temu, 
podkreślając niedapuszczalność konty 
nuowania tej, wedle określenia dereza 


$prawca zamachu na Roosevelta 
Skazany na 80 lat więzienia. 


Miami, 21 lutego. (PAT) W wyniku 
rozprawy Zangara został skazany na 
kary po 20 łat więzienia za każdezczte 
rech usiłowanych zabójstw, tak że o- 
góna kara, wymierzoną Zangarze, wy | 
nosi 80 lat ciężkiego więzienia. Zan- 


„Proszę skazać mnie 


Mam, 21 lutego. (PAT) Po wydaniu | 
wyroku Zangara, który w ciągu calej | 
rozprawy zachowywał się wyzywa” 
jąco, podniósł obie ręce do góry, przez 
chwilę obliczał coś na palcach, wre- 
szcie zawołał: | 


gara do końca rozprawy zachowywał 
się wyzywająco. Po wysłuchaniu wy- 
roku oświadczył, że żałuje, iż nie uda- 
ło mu się zabić prezydenta Roosevel- 
ta. Gdy Zangarę wyprowadzano zsa- 
li posiedzeń, sądu, Śmiał się głośno. 


na sto lat więzienia” 


„Cztery razy dwadzieścią to śm- 
dziesiąt. Panie sędzio! Proszę nie być 
skromnym i skazać mnie na sto lat 
więzienia.“ 

rei jra, 


ta francuskiego Cota, „gry w pilke“, 
polegającej na wzajemntm przerzuca- 
niu problemów z komisji do komisji, 
W rezultacie komitet postanowił sam 
przedyskutować problemy zasadnicze. 
Zkolei delegat niemiecki domaga! się, 
by komitet wypowiedział się natych= 
miast co do zniesienia lotnictwa woj- 
skowego w połaczeniu z reglamenta- 
cią względnie z kontrolą lotnictwa cy- 
wiłnego, lub też jedynie zakazu bom- 
bardowania powietrznego. 

Po dyskusii doszło do głosowania 
nad teg, czy nad wnioskiem niemiec- 
kim będzie się głosować po wszech- 
stronnem przedyskutowaniu probiemu, 
czy też tę decyzję zasadniczą poweź- 
mie się natychmiast. Niejasność tej pro 
ceduralno-politycznej debaty była tak 
wielka, że delegat St. Zjednoczonych 
Gibson oświadczy: wśród ogólnej we- 
sołości, że powstrzymuje Się od głoso- 
wania, ponieważ nie wie o co chodzi. 
Szereg innych delegatów także po- 
wstrzymał sję od głosu. Małą większo 
ścią głosów zdecydowano nierozstrzy 
gać kwestyj zasadniczych, lecz rozpo" 
cząć dyskusję szczegółową, 

Na popołudniowem posiedzeniu ko- 
mitetu dyskutowano kwestję, czy kon 
trola lotnictwa cywilnego jest wystar- 
czającą gwarancją. że Samoloty cywil- 
ne ule będą użyte dla celów wojskc- 
wych. Dyskusia wykazała raz jeszcze 
komrletną rozbieżność poglądów w tej 


dziedzinie, 
— ilm 


Lawina porwała w Tatrach narciarkę. 


Zakopane, Z1 Hteo: (PAT) Wczoraj 
przed południem  runęłą z Piekiełka 
w Dolinę Kondratową olbrzymią lawi- 


ha, która w oczach przechodzących 
turystów zabrała ze sobą i zasypała 


jakąś narazie niewiadomą z nazwiska 
narciarkę. 

Zawiadomione o wypadku Tatrzań- 
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 


wyruszyło natychmiast z ekspedycją. 

Zachodzi obawa, że ofiarą lawiny 
doznała poważnych okaleczeń, gdyż 
na terenach, z których zsunęła się la- 
wina, dostrzeżono świeże Ślady krwt. 


Wysłana na miejsce katastrofy eks- ; tej pory nie ustalono nazwiska ul aty. 


pedycia ratunkowa po kilkugodzinnych 
poszukiwaniach powróciłą wobcc zar 


; padn'ęcia ciemności, 


| 
| 


| 
| 


przerywając po- 
szukiwanią. 

Odnaiez.cnie ofiary wobec ogromu 
lawny może nastąpić tylko dzieki 
przypadkowi. Należy liczyć się z term, 
że n.e uda się uratować zaginionej, Du 


Podobno ma to być iakaś nauczycielka 
z Łodzi. 


Piłka nożna i... konwencja węglowa. 


Genewa. 21 lutego. (PAT) 20 bm. ze 
brała się w Międzynarodowem Biurze 
Pracy konferencja delegatów rządów 
Angljt, Niemiec, Polski, Francji, Belgii 
Holandji i Czechosłowacji dla rozpae 
trzenia sprawy równoczesnej ratyfika- 
cji przez te państwa konwencii z ro- 
ku 1931 o skróceniu czasy pracy w ko 
palniach węgla, 

Delegat Rządu polskiego b. minister 
Jurkiewicz stwierdził, że Rząd polski 
wniósł do Sejmu proiekt ustawy ratyii 
kacyjnej, uzależniaiącej przystąpienie 
Polski do tej konwencji przez wszyst- 
kie państwa uczestniczącę w konferen 
cii. 

Za jednoczesną ratyfikacią wypowie 
dzieli się również delegaci Francii, 
Belgji, Czechosłowacii i Holandii. 


Delegat Niemiec oświadczył, iż obe- 
cna chwila nie nadaje się do ratyfikacii 
konwencji węglowej. 

Minister W. Brytanji Brown przed- 
stawił konferencii trudności technicz= 
ne, uniemożliwiajace Anglii ratyfiko- 
wanie konewencji. Konwencja nię po- 
zwala na pracę w niedzielę, podczas 
gdy Wielka Brytania pragnęłaby, aby 
górnicy angielscy mogli pracować W 
niedzielę wieczorem a to dlatego, Ż2 
przedłużenie pracy w sobotę jest nic- 
możliwe ze względu na zawody pilki 
nożnej, na które uczęszczają WSZYSCY 
górnicy, 

W związku z tem stanowiskiem An- 


gli konferencia stwierdziła niemoż- 
ność dokonania ratyfikacji w chwili 
ję dd 


Feruwiańskie klopoty Rady Ligi. 


21 lutego. (PAT) Wyzna- 
nadzwyczajne posie” 
Narodów w związku 
20- 


Genewa, 
czone na 26 bm, 
dzenie Rady Ligi 
z wolną kohunbijsko-peruwiańską 
stało w ostatniej chwili odroczone do 
zl bm., gdyż reprczertant Peru, poseł 
peruwiański w Paryżu Caideron, mie 
mo, iż został powiadomiony o tem po- 
siedzeniu już w sobotę, n.e przybył do 


Sekretariat generalny 
zwracał się 


zawiadomienie. 
kitkakrotnie telefoniczne 
Go Paryża do p. Calderona. Gdy w 
końcu udało się go odnaleść, delegat 
peruwiański oświadczył Że nie nia ża- 
dnych instrukcyi od swega rządu. 


i 
Genewy i wogóle niezareagował na to | 
i 
| 
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Zdecydowano odroczyć posiedzenie 
Pady do 21 bm., zawiadamiając iedno- 
cześnie delegata rządu peruwiańskie- 
uo iż Rada zbierze się nawet w razie 
icgo nieobecności, 

Taktyka delegata peruwiańskiego 
tłumaczy się tem, że przewiduje on, iż 
znajdzie się w Genewię w bardzo trud 
nej sytuaci, gdyż odpowiedzialność 
Peru za obecny konflikt zbrojny, wy- 
iukająca z tego, że woiska peruwiań- 
skie usiłują przeszkodzić Kolumbji w 
usunięciu z jej terytorium  nieregular- 
nych  odziałów  peruwiańskich, jest 


| oczywista. 


Parlament U. 5. A. 
przeciw prohibicii. 


Waszyngton, 21 lutego. (PAT) Izba 
reprezeniantów przyjęła 289 głosami 
przeciwko 121 rczolucię, którą po- 


przednio zostala już przyjęta przcz 
senat w sprawie zt: esietja prolnbicji. 


Uchwała lzby reprezentantów zo 
stanie przesłana do 48 stanów, z któ- 
rych każdy bedze musat wypowie- 


dzieć się za lub przeciw prohibicii. 


CZY SENACKA KOMISJA OŚWiATY 
POWOŁA EKSPERTÓW, 
Warszawa, 21 lutege. (PAT) Senac- 
ka kom.sją ośw.aty į kultury na posie- 
dzeniu w dnin dzisiejszym uchwaliła 
Pozostawić decyzję przewodniczące- 
inu komisji. czy i kogo należy zaprosić 
jako eksperta w sprawic ustawy. O 

szkołach akademickich 


Żakowski GOWCiD. 


Warszawa, 21 lutego. (Sz.) Na uni- 
węersytece warszawskim usiłowano 
20 bm, urządzić demonstracje przeciw 
ustawie akademickiej Na wykładach 
mówcy O. W, P. wygłaszali przemór 
wienia, w których wzywali młodzież 
do jakichś wystąpień, iednak nie udało 
im się sprowokować młodzieży do de- 
monstracji. Jedynie grupa studentów 
z pod znaku O. W. P, pozwoliła sobie 
na żakowski dowcip, ustawiając przed 
gmachem uniwersytetu na ulicy czara 
uą trumnę, na której widniał napis: 
„Kto ma być w nice? pochowany?" 
Trumna zostałą przez policię natycji 
miast usunięta- 
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BUDŻET MIASTA LV 


Nr. z dnia 23 lutero 1933. 
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IK 1933/34. 


(Na podstawie rozmowy z generainym referentem budže:u dr. Brzeskim). 


Wczoraj we wtorek rozpoczęły się 
obrady komisii budżetowej nad prel- 
minarzem budżctu miasta Lwowa. Ze 
względu na zainteresowanie, jakie gos- 
podarka miasta budzi wśród szerokie- 
go grona mieszczańsiwa, srrawozda” 
wca nasz udał się do generalnego re- 
ferenta budżetu dra Józefą Brzeskiego, 
celem zasiągnięcia informacyj o bu- 
dżecie Lwowa. miasta, które posiada 
tak piękne tradycje za sobą i dziś je- 
dyne w Polsce, mimo ciężkie położe- 
nie gospodarcze, wywiązuje się wzo- 
rowo ze swych zobowiązań, 


GLOBALNE CYFRY BUDŻETU. 


Na zapytanie naszego sprawozdaw= 
cy, jak się przedstawia budżet tegoro- 
czny, r. dr. Brzeski- odpowiedział 
uprzejmie co następuje: 

Budżet na rok 1933/34 wykazuje po 
strone wydatków zwyczajnych zł. 
17.817.373, po stronie dochodów zaś 
15,283.345 zł, Budżet nadzwyczajny 
zaś po stronie wydatków 1,865.456 zł., 
no stronie dochodów zaś 1,452.050 zł. 
Nadwyżką dochodów w sumie 413.406 
zł ma być użyta na częściowe pokry- 
cie wydatków nadzwyczajnych tak, 
że saldo dodatnie budżetu wynosi 
2.556 zł. 

Ułożenie preliminarza tegorocznego 
budżctu było n'esłychanie trudne: wy= 
datki musiały ulec dalszej kompresii i 
wynoszą 1,816.351 zł, w porównann z 
budżetem zeszłorocznym, Konieczność 
kompresji wykazuje najlepici spadek 
dochodów gminy. który wynosi w 
okresie od 1 kwietn*a 1932 do 31 gru- 
dnia 1932 3,948.670 zł. Jedynie nad- 
zwyczainie przezornej i ogromn'e kon- 
sekwentnej gospodarce finansowej p. 
prezydenta Drojanowskisgo możemy 
zawdzięczać, że mimo ogromnego uby 
tku dochodów, gospodarka miejska 
iunkcjonuje zupeln e prawidłowo i mia 
sto wywiązuje się należycie ze swoich 
zobowiązań. 


POSZCZEGÓLNE DZIAŁY BUDŻETU 


Przechodząc do poszczególnych dzia 
łów budżetu r, dr. Brzęski podkreślił, 
że w dziedzinie wydatków zwyczaj- 
nych na dział I. (adm'nistracie) preli- 
mnarz przeznacza kwotę 4.612.900 zł., 
na dział I. (maiątek komunalny) 
426.746 zł, na dział HI. (przeds'ęb'or- 
stwa komuna'ne — zakład czyszczenia 
miasta i teatry) 1.856:560 zł. na dział 
Iv. (splata długów) 3.699.843 zł.. na 
dziat Va. (drogi) 595.419 zł, na dział 
Vb. (pomiary i regulację miasta) 
(185.716 zł, na 


1,131.946 zł, na dział VII. (kultura 1 
sztuka) 218.597 zł., na dział VIII, (zdro- 
wię publiczne) 1,513.640 zł., IX. (opie- 
ka społeczna) 1,485.619 zł, X. (popic- 
ranie rolnictwa) 5.000 zł, XI. (pop'e- 
ranie przemysłu i handlu) 257.849 zł., 
XII. (bezpieczeństwo publiczne) 
1,628.744 zł, i wreszcie XIII, (różne) 
188.700 zł. 


DOCHODY, 


Dział dochodów przewiduje z ma- 
jątków komunalnych 901.257 zł z 
przedsiębiorstw komunalnych 3,665.535 | 
zł, z subwencyj i dotacyj 21.500, ze 
zwrotów 2,121.415 zł„ z opłat admini- 
stracyjnych 261.410 zł.. z opłat za ko- 
rzystanie z urządzeń dobra publiczne” 
go 1,281.418 zł, z dopłat 420.000 zł, z 
udziału gminy w podatkach państwo- 
wych 1.600.000 zł., z dodatków gmin- 
nych do państwowych podatków 
5,024.000 zł., z pódatków samoistnych 
2,280.000 zł, z dochodów różnych 
56.730 zł. 

Wydatki 


e 


budżetu > 
w sume 1,865.456 zł. mają iść przede- | 
wszystkiem na budowę jezdni twar- | 
dych asfaltowych oraz kanałów, tu- 
dzicz na wykończenie budowy domów 
miejskich i mają znaleźć pokrycie w 
wpływach z podatku inwestycyjnego 
w sumie 800.000 zł, w pożyczkach ł 
nadwyżek dochodów zwyczajnych. 

l 


CZY BĘDZIE OBNIŻKA CENY 
SWIATŁA? 


Na zapytanie naszego sprawozdaw- 
cy. jak generainy referent zapatruje 
Się na obniżkę za prąd elektryczny, r. 
dr. Brzeski odpowiedział co następuje: 

Miejskie zakłady oświetlenia elektry 
czitego prospcrują bardzo dobrze i w 
tegorocznym _preliminarzu 
przewidywane są w sianie  2,916.405 
zł, a więc niższe, niż w roku ubie- 
głym. Rozważając sprawę obniżki ta- 
ryfy za Światło należy zdaniem mo- 
jem zwrócę uwagę na dwa momenty: 
przedewszystkiem cena za światło w 
naszem mieście nie jest wygórowana 
i należy do najniższych w Polsce, po- 
wtóre elektrownia jest przeds ębior- 
stwem miejskiem j zyski z niej zasilają 
całą gospodarkę miejską, podczas gdy 
w elektrowniach prywatnych zyski za 
biera kapitał zagraniczny, We Lwo- 
wie cały zysk pozostaje na miejscu. 

Zyski z elektrowni, względnie opła- 
tę za światło, skwaliiikowałbym, jako 
w pewnej mierze podatek konsumcyj- 
ny. Projektowana obniżka opłaty za 


dochody 


dział VI. (oświata) | światła nasuwałaby obawę, że zysk Z 


elektrowni zmniejszyłby się © jakie 
pół miljona złotych tj, 15 pre, a nie 
wierzę, aby wydatne potanienie ceny 
Światła i prądu wzmogły jego kon- 
sumcję. 

Szanowny informator obawiałby się 
zniżki projektowanej tem więcej, że 
wypadłaby ona w chwili, kiedy elek- 
trownia lwowska przystępuje do Elek- 
trowni okręgowej. Uważa zatem, że 
tak daleko idąca reforma trafiłaby na 
chwilę miebardzo sposobną, Zresztą 
nowa taryfa za Światło jest w toku 
opracowania i sprowadzi ona pewne 
potanienie, 


TRAMWAJE. 


Generalny referent uważa, wobec 
dużej rozległości naszego miasta i wo- 
bec kryzysu jego mieszkańców tram- 
waje za artykuł pierwszej potrzeby i 
byłby bardzo zadowolony, gdyby 
przedsiębiorstwo to było samowystar- 
czające. Niestety, tramwaje sa deficy= 
towe i dr. Brzeski wątpi czy zniżka 
cen biletów tramwajowych usunie ten 
deficyt. Nad usun ęciem tego deficytu 
pracuje się już od szeregu lat przez 
oszczędności personalne, rzeczowe i 
niczawsze szczęśliwe reformy ruchu. 
Zdaniem referenta pozostała dotąd je- 
dnak jedna bardzo ważna dziedzina 
nietknięta reformą, a jest nią bardzn 
niefortunny plan linij tramwajowych, 
plan nictknięty od roku 1894. Widzimy 
lnie zbędne równoległe np. dinja idąca 
przez ulicę Batorego i przez pl. Bere 
nardyński, nepotrzebne zakręty, jak 
od ulicy Sykstusk'ej na Kopernika itp. 
Zarząd miastą chce w pewnej mierze 
temu zaradzić, projektując w naibliż- 
szym czase przebudowę iinji, wiodą- 
cej na pl. Targów Wschodnich į dopro- 
wadzenie jej w kierunku dworca kole- 
iowego na Persenkówce. 


AUTOBUSY. 

Autobusy miejskie, tak, jak one dziś 
funkcjonują, są zadrogie, niewygodne | 
nie dziw. że dają deficyt 133.000 zł. 
Zamiast uzupełniać linie tramwajowe, 
autobusy konkurują z tramwajem. 
Przedsiębiorstwo to wymaga szybkiej 
i radykalnej reformy, 

Z innych przedsiębiorstw gazownia 
miejska nie prosperuje bardzo dobrze 
i generalny referent ma wrażenie, że 
wprowadzenie gazu ziemnego nie Spro 
wadziło tego, czcgośmy sobię obiecy= 
wali, rzeźnia miejska rozwija się! po- 
woli i idzie ku lepszemu. wodoc'ąg! 
miejskie funkcjonują pod każdym 
względem bez zarzutu, 


| 


TEATRY MIEJSKIE, 


Co do teatrów miejskich nie od rzece 
czy będzie zapozrać się, wiele miasto 
wyłożyio subwencji gotówkowej na 
teatry miejskie od roku 1926, Otóż od 
tego czasu miasto wydało na teatry 
gotówką 5.584.174 zł. Zdaniem refer 
renta iest to zbytek, ną który miasto 
w czasach obecnych nie może sobie 
pozwolić, Uważa on, że gdyby miasto 
oddało przedsiębiorcom na prowadze” 
nie teatru polskiego tylko gmachy o- 
grzane, oświetlenie, obsługę techniczną 
iprawo używania inwentarza, to by- 
łaby to już olbrzymia subwencja. Gdy- 
by w takich warunkach teatry mimo 
to nie mogły się utrzymać, to byłoby 
najlepszym dowodem, że są ohe ana- 
chronizmem į że społeczeństwa na nie 
nie stać i poprostu ich nie potrzebuje. 


TARGI WSCHODNIE, 


Subwencjonowane przez Gminę 
kwotą 50.000 zł. Targi Wschodnie od- 
dano obecnie Izb'e handlowo-przemy” 
stowej. Generalny referent żywi na- 
dzieję, że impreza ta, będąca obecnie 
we wiaściwem ręku, w tym roku nie 
zawiedzie, 


WIELKI ŁWÓW, 


Dla Wielkiego Lwowa miasto, mimo 
trudne warunki, robi bardzo wiele. Za- 
prowadzone światig elektryczne, bu- 
duje się kanaty, (w skromnej mierze) 
jest również w tegorocznym budżecie 
przew.dziana przebudowa pewnych 
dróg na terenach przyłączonych. 

Co do budowy dróg, to na ten ceł 
przeznaczono w roku bieżącym bardzo 
wiele, gdyż zarząd miasta uznał, że 
dziedzina ta była u nas dotąd zanied- 
bana. 


BUDŻET JEST OSTROŻNY, 


Jak pan widzi, preliminarz budżetu 
jest bardzo ostrożny, a ostrożność na- 
kazana była względami na ciężkie po- 
łożene okonomiczne. Sądzę, że podr 
czas dyskusii szczegółowej zostaną pe- 
wne pozycie budżetu odpowiednio na~ 
Świetłone, a przedewszystkiem te po- 
zycie, na które przy układaniu preli= 
minarza nie zwrócono może uwag! 
Generatny referent żywi jednak na- 
dzieję, 1 pomimo przesunięć poszcze= 
gólnych pozycyj, nasza Rada miejska, 
która już tyle razy dała dowody, że 
tylko dobro miasta i jego mieszkań» 
ców ma na oku, potrafi tegoroczny, 
budżet należycie w granicach możli- 
wości zrównoważyć. SZ. 


Yo-yo ieiletonisty. 


Co to jest feileton'sta? Trudno na to 
krótko adpowiedzieć, trudno znaleźć 
wyczempuiąca i zwiezłą definicję. 


| 


Myślatygju nawet o tem, by na ten te | 


mat Frzeprowadzić ankietę, ale tu 
szybko zgasił moie dobre chęci pe- 
wien sześcioletni młodzieniec: 

— Fejletonista to iest także 
wiek. 

To „także“ odnosi się do tego, że 
w poprzednich pytaniach był człowie= 
kiem piekarz i profesor uniwersytetu. 
Ale w tei ostatniej odpowiedzi za- 
brzmiało to „także“ wprost symbolicz 
mie. „Także człowiek“ jakby za- 
dźwiqczała w tem powiedzeniu nutka 
pogardy, wyższość tych innych, praw- 
dziwych bez „także“ ludzi. 

Bo, też fejletonista, to iest dziwny 
twór człowieka, nie taki sam. jak innc, 

Kilka miesięcy temu obudził mnie 
raz rano w mojem mieszkaniu długi, 
bezustanny dzwonek. Otwieram drzwi, 
stoi wiejski chłopak w dziwacznej pe- 
ieryrnie-habicie, Bierze wszystko, 00 mu 
się daje. milczy i ustawicznie... dalej 
dzwoni. Nie wiadomo czego chce, mie 
pomaga perswazja, stoi i dzwoni, Ucie 
ka dopiero na widok służącej z trze- 
paczką w rec”- 

Przez cały tydzień czułam jakiś nic- 
emak. niezadowolenie ze samej siebie. 


czło- 


Ten chłopak, pewnie warjat, wzywał 
pomocy dzwonkiem. Było coś  niesa- 
mowitego w bezustanności i nasileniu 
jego dzwonienia, Nie zrozumiałam go 
i nie umiałam mu- Pomóc, wreszcie 
przepędziłam go widokiem trzepaczki, 
Jeszcze dzisiaj ġest mi bardzo przy- 
kro... 

Otóż fejletonista, taki z nieprawdopo 
dobnogo zdarzenia, taki, który pisze 
tylko wtedy, kiedy ulegając wewnętrz 
nemu imperatywowi ma naprawde 
coś do powiedzenia, iest dziwnie p0- 
dobny do owego wariata z dzwon- 
kiem. Pisze, pragnie słowa skierować 
wprost do serc czytelników i zwykle 
nie tralia lak samo, jak ów chłopak; 
„wychodzi“ na wariata. 

Nikt nie chce go czytać, a on pisze, 
nie chcą mu umieszezgé feiletonów, a 
on dalej pisze, Jest wytrwały y bracy, 
iak kobieta w udawanu i wierzy, że 
należy do tych niczrozumiałych i nie- 
docenianych. 

Takiego  tejletonistę nazwałabym 
luksusowym. Pisze, kiedy imu się po- 
doba, nie dba o wierszowo — popro- 
stu pięknoduch, idealista psiakrew £t 
tyle, 

Zupełnie odmiennie przedstawia się 
drugi typ fejletonisty, taki z ca'kiem 
prawdziwego zdarzenia, taki, który: 


mom mee a a OZON ZE Z ANN z M e 


ma kontrakt z redakcją, pensję miesię- 
czną i obowiązek pisania fejletonów 
raz na tydzień, 

Taki człowiek ma przedewszyst= 
kiem jedną stałą manię: szuka tematu. 
Z początku jego karjery idzie ieszcze 
jako tako, Pisze o tem i owem, ma 
parę pomysłów w głowie, Ale nie mo- 
żna w tym wypadku zastosować przy 
słowia: „im dalej w las, tem więcej 
drzew“. — Im głębiej w pracę feilelo- 
niarską, tem więcej pomysłów. Koncep 
cię się wyczerpują, wyobraźnia po pe 
wnym czasie mówi stop, i nie wynaleźć 
nowego nie umie i taki biedaczysko 
staje się prawdziwą ofiarą swego za- 
wotu. 

Wiecznie głodny wrażeń i tematu 
pisze i wywnęcza swój lekki i dowcip- 
ny lejleton przez cały iwdzicń, w nie- 
dzielę nabiera oddechu. by od ponie- 
działku począwszy znowu się męczyć 
i biedzić aż do soboty włącznie, 

Tych nmieszczęśliwców, czy też jak 
kto woli, wybrańców !osu jest zresztą 
niewielu. 

Częstszy jest typ trzeci. Deszcz pa- 
da, słońce świeci, odwilż czy mróz, 
wiosna €zy zima, ślizgawka i narty, 
Czy tenis i ping Pomg, wszystko co 
aktualne. to temat do fejletonu. 

Rękawiczki i torebki, peruczki i ka- 
Belusze, pantofelki i pończoszki, suknie 
i kombinacje, futra i mufki, wszystko 


co modne. to temat do fejletoniku, Mo, 


ZOZ A ZZO O Z ZAW ZZ O Z Z ZW E e 
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gą to być też czasem parawany i po- 
duszki, sztuczne kwiaty lub brokaty, 
zależy od tego, co w którym zagra- 
nicznym Żurnalu mód w danej chwili 
jakaś fabryka lansuje. 

Taki feileton można zrobić jakby z 
przepisu świetnej mistrzyni w zasbaka 
jana pożądań podniebienia Monatowej 
czy innei Dissłowej: 

Bierze się żurnal paryski, wyciąga 
się kilka zdań. Bierze się żurnął wic- 
dęjiski, wyszukuje się kilka odpowie 
dnich dopowiedzeń. Miesza się razeni 
przez minut... (cyfra zależy od uzdol- 
nień kucharza) i bodlewa się sosen 
własnego, domowego wyroou. Dodać 
soli do smaku, a cukru „tyle, ile przy!» 
mie“. Podać należy na gorąco. 

Duże pozornie różnice między temi 
trzema typami w praktyce zaciersią 
się i tracą na wyrazistości konturów, 
Czasem pierwszy typ staje się trze- 
cim, czasem trzeci drugim. W każdym 
razie eickt pracy wszystkich tych ły- 
pów jest jednakowy, jak zabawa w yo- 
yo. Krążek skręca i rozkręca, zwija i 
rozwija Sznurek i zawsze wraca po 
najdłuższem użyciu do punktu wyi- 
ścia... 

Yo-yo! 

Królewska gra w yo-yo! Jak krzy- 
czą chłatcy uliczni, Sam książę Walii 
bawi się w tę grę... 


Jadwiga Zakrzewska, 


(e) 


Wiadomości bieżące 
"aa | Środa 


Piotra 
lutro: Piotra Damj. 


Wschód słońca 6'38 
zachód słońca 172 


TEATR WIELKI. 


Środa 22 bm, godz. 7.30 wiecz, „Cyga- 
uerja* (pożegnalny występ Agostino Ca- 


savecchi). 

Czwartek 23 bm. godz. 7.30 
Kleopatra“. Abon. 8. Ę 

Piątek 24 bm. godz. 7.30 „Cezar i Kleo- 
patra", Abon, 8. 

Sobota 25 bm. godz. 7.30 wiecz. „Don 
Carlos“ (premjera oraz uroczystość jubi- 
leuszowa dyr. Dolżyckiego). 

Niedziela 26 bm. godz. 7.30 
Kleopatra". Abon. 8. 


„Cezar i 


„Cezar i 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa 22 bm. godz. 7.30 „Mademoiselle“ 
Abon. 7. 

Czwartek 23 bm. godz, 7.40 „Mademoi- 
selle", Abon. 7. 

Piątek 24 bm. godz. 7.30 „Mademoiselle 
Abon. 7. 

Sobota 25 bm. godz. 7.30 „Mademoiselle* 
Abon. 7. 

Niedziela 26 bm. godz, 7.30 „Mademoi- 
selle". Abon. 7. 


SALA COLOSSEUM. Film „Na pary- 
skim dworcu". Rewia „Ach te cyganki". 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Wulkan śmiechu”, 
APOLLO: „Romeo į Julcia Sp. z ogr. 


ATLANTIC: „Ariana“. 
CASINO: „Czemp”. 
CHIMERA: „Grzesznica”. 
GRAŻYNA: „Pieśń nocy“. 
KOPERNIK: John Barrymore „Czar 
ny kapitan”. 
MARYSIEŃKA: 
„Czarny kapitan", 
OAZA: „Szadle ratuje Europę“ oraz 
tewja. 
PALĄCE: „Śpiew, całus i 
czyna”. 
PAN: „Zungu“. 
PASAZ: „W otchłani 
„Rycerz mroku“. 
PROMIEN: „Cham“, 
RAJ: „Hotel studentów“. 
STYEŁOWE: „Upiór Paryża“ 
sewia „Czy ty mnie kochasz". 
SWTY: „Ułani, ułani...” 
UCIECHA: „Plan W“ oraz rewia. 
zł zna 


John Barrymore 


dziew- 


Mórz“ oraz 


oraz 


Dziś „Cyganeria* po cenach zniżoe 
nych, Ostatni gościuny występ Agostino 
Casavecchi. pierwszego tenora liryczne- 
zo Opery La Scala w Mediolanie, odbę- 
dzie się w dniu dzisicjszytn. Lrzedstawie- 
nie wypełni pelna czarownych melodii O- 
pera. Pucciniego „Cyganerja* osnuta na 
tle znanci powieści Murgera. Oprócz Ca- 
savecgci'ego usłyszymy Marię Sokół, Eu- 
genię Łasowską (niezapomnianą Eurydyke 
2 „Orfeusza w piekle"), Juljusza Laryń- 
skiego, Michała Martiniego, Edmunda Płoń 
shicgo, Jana Romanowskiego, Józefa Sy- 
roczewskiego. Przy pulmcie Antoni Ru- 
unicki. Celem umożliwienia jak najszer- 
szym sferom spoleczenstwa usłyszenie zna 
komitego śpiewaka Casavecchi'ego, Dyrek 
cii Opery udało się zniżyć ceny miejsc, ti. 
od 45 gr. do 5.20 zł. Pozostałe bilety sprze 
dajie kasa Teatru Wielkiczo i Małop. Ajen 
cia Reklamowa. 

— „Don Carlos“ po raz pierwszy w Pol 
sce. Z nicspotyka:iem dotąd zainteresowa- 
niem spotkała się zapowiedź premiery 0- 
pery Verdiego „Don Carlos“, która po 
raz pierwszy wkioczy na scenę polską. 

-- Teatr Wielki. „Cezar i Kleopatra" 
(i B. Shawa uzyskała aa wczoraiszej pre 
mierze ogromne powodzenie. Mistrz para 
doksu. świetny koimedjopisarz i oryginal- 
uy tłumacz lustorji stworzył na tle staro- 


Nm O O ZZA W DE PZ W O AT ZE ZZ ZE A Z E, e a 


medje. Koncertową grę dali pp.: J. Mar- * 


tini iako Kleopatra, W. Siemaszkowa (Fte 
tatita, piastunka królowej), T. Białoszczyń 
skt (Cezar) i inni, Reżyseria niezwykle po 
mysłową J. Strachockiego. Eiektowne ra- 
niy plastyczne A. Pronaszki. „Cezar į Kle 
opatra* grana będzie po raz drugi jutro, 
w czwartek i po raz trzeci w piątek bież. 
tygodnia. Abonamsnt nr. 8. 

--  watr Rozmaltaści, Dziś i codziennie 
Mademoiselle“, Świetna komedia J. De- 
sala poruszająca tak dziś antualny prom 
biem  staropanieństwa i miewypełnionego 
instynktu. macierzyństwa. Akcia toczy się 
żywo, logicznie, postacie wszystkie nary- 
suwane umiejętnie, dialog lekki, — całość 
ioskomała. Abonament nr. 7. 

Bilety do gabycia w kasach Teatrów 


Nr. z dnia 23 lutego 1933. 


Że spraw miejskich. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Ma- 
gistratu pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Irzyka w obecności wicepre- 
zydentów dr. Kubali j Chajesa. Zgo= 
dnie z wnioskami I. Wydziału prze- 
aiesiono jedna osodę w stan spoczynku 
i udzielono jednej pensji wdowicj, Ze 
spraw Wydziału Il. uchwalono wnio- 
ski co do zatwierdzenia zamknięć ra- 
chunkowych miej, Zakładów gazowych 
za r. 1931/32, dalej uchwalono przed- 
lożyć Radzie miejskiej bilans į zam- 
knięcia rachunków MKKO. za r. 1931 
do zatwierdzenia. Ze spraw Wydziału 
HI. udzielił Magistrat 6 konsensów bu- 
dowlanych, upoważnił syndyka do 
wniesienia 6 skarg awizacyjnych z po- 
wodu zaległości czynszu oraz uchwał:ł 
wnioski w sprawie zatwierdzenia pła- 
nu zabudowania na g-untach M. Gwi- 
zdały przy ul. Potockiego. Zgodnie z 
wnioskiem Wydz. VI. uchwalono za= 
kupić 140 stołów i tyleż stołków do 
sprzedaży jarzyn i owoców w rynku 
za kwotę 2.450 zł, Wreszcie uchwalił 
Magistrat — z wniosków Wydz. VIIL. 
wzorowy Statut dla przedszkolł 
miejskich, dalej wnioski w sprawie na- 
dania 5-ciu stypendjów po 180 zł. ucz- 
niom į uczenłoom lwowskich szkół za- 
wodowych, wreszcie nazwać przed- 
szkole miej. na Lewandówce im. Wł. 
Bełzy, a przedszkole na ul. Stryjskiej 
im. Prezydentowej Michaliny Mości- 
ckiej. 


Sekcia III. T. R. M. i Komisia plan- 
tacyjna obradowały ostatnio na trzech 
posiedzeniach nad preliminarzami bu- 
dżetu: drogowego, beton'arni miejskie. 
bomiarów i regulacji miasta, oraz ka- 
nalizacji miasta. 

Na posiedzen'ach sekcji III. przewo” 
dniczył p. inż. Matzke i dr. Rosen- 


kranz, na komisji zaś plantacyjnej inż. 
Maiewski. 

Na pierwszem posiedzeniu inż, Kol- 
buszowski przedstawił preliminarz bu- 
dżetu drogowego i betoniarni miejskiej 
zaznaczając na wstępie, że p. min. Ma- 
takiewicz przyczynił się w znaczne: 
mierze do tego, że w roku 1930 miasto 
liaszę otrzymało granitową nawierz- 
chnię w uł. Gródeckiej na długości od 
Kopytkowego po granice Wielkiego 
Lwowa. 

W głosowaniu przyjęto globalnie 
cały preliminarz budżetu drogowego 1 
bctoniarni miejskiej z małemi zinia- 
nami. 

Preliminarz budżetowej komisii plan 
tacyjnej referował inż. Biernacki, zgła 
szając pewne poprawki, między inne- 
mi dodatkowe wstawienie pewnych 
kwot na obsadzanie ulic drzewami, na 
sporządzenie nowych i  konserwacię 
starych ławek, ną subwencje dla ogrô- 
dków działkowych i na premie za nal- 
lepszą dekoracię domów, co uchwalor 
no. Sekcia przyjęła też poprawki co 
do uporządkowania kiłku skwerów 
nieobiętych preliminarzem, 

W trzecim dniu obrad budżetowych 
zteferował prof. Weigel preliminarz 
pomiarów i regulacji miasta, który 
uchwalono bez zastrzeżeń zgodnie Z 
wnioskiem Magistratu. W końcu prof. 
Matakiewicz  zreferował  preliminarz 
budżetowy kanalizacji m'asta, W dys- 
kusii oprócz członków sesji zabierał 
głos prezydent Drojanowski, popiera- 
jac obszernym wywodem poszczegó|- 
ne pozycie preliminarza. Cały prelimi- 
narz budżetowy  kanal'zacij miasta 
uchwalono zgodnie z Magistratem. z 
malemi zmianami. 

Na wszystkich trzech posiedzeniach 
powzięto szereg rezoliucyj, 


Miejskich oraz w kasie biura ABO, Rutow 
skiego 23, Firma Anoda, telef. 26-56. 

— Szkolne przedstawienie „Zbójców* po 
cenach popularnych. W sobotę dnia 251. 
© godz. 3.30 popol. daie Teatr Wielki ar- 
cydzieło dramatyczne Fr. Schillera „Zbój- 
cy“ po cenach Specjalnie obniżonych, po- 
pularnych. Od 40 zr. do 2.70 zł. Bilety do 
nabycia w kasach teatrów miejskich, 

— Uwaga! „Banda“ we Lwowie. Już 
w dniach najbliższych zjeżdża do Lwowa 
sławny teatr komików z Warszawy „Ban 
da“ z asami zespołu pp. Zulą Pogorzelską, 
Górską, Żelska. Jarossym i i. W reper- 
tuarze znana operetka-rewja: „Piękna Ga 


latea", 
| umowa paa 


— SILNE MROZY nawiedziły kraj Li- 
czne przeziębienia, katary, opierzchaięcii 
rak i warg i najgorsze zło, grypa towa- 
rzyszą zwykle zimie, Trzeba więc być 
w pogotowiu i uzupełnić w porę swa ap- 
teczkę domową, aby móc zwalczać ener- 
gicznie pierwsze zaraz objawy przezię- 
bienia lub grypy. Tabletki Aspirin nie za- 
wodza w takich razach zaufania, nie po- 
winno ich zatem zabraknąć w żadnym do- 
mu. Dobrze oczywiście byłoby  zastoso- 
wać odrazu środki zapobiegawcze prze- 
ciwko chorobom z przeziębienia, dezyn- 
fekując gruntownie jamę ustną i gardzie- 
lową, gdyż właśnie z tego miejsca prze- 
nikają zarazki do ustroju. Do tego celu 
nadaja się doskonale pastylki Panilavin, 
smaczie. nieszkodliwe dla żołądka a także 
niedrażniące zupełnie błon śluzowych. 318 

—— 


— Karnawałowa herbatka PFT. Oddział 
Lwowski Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego urządza w czwartek 23 bm. dla 
swoich członków i sympatyków karnawa 
łową herbatkę towarzyską w lokalu wła- 
snym, pl. Mariacki 4, III p. Początek 0 
godzinie 29-tej. 

— Wystawa fołograiiczna prac człon- 
ków Zrzeszenia Urzędników Banku Gospo 
darstwa Krajowego otwartą została w 
Miejskiem Muzeum Przemysłowem (ulica 
Hetmańska 20) i trwać będzie do 24 bm. 


$ E włącznie przez cały dzień aż do zmroku. 
dawnych dziejów wysoce interesującą ko | 


Wieczór karnawałowy. Urzędnicy 
starostwa grodzkiezo urządzają w sobotę 
25 bm. w sati Kongregacji Kupieckiej, ul. 
Halicka 19, wieczór karnawałowy na do- 
chód budowy domu wypoczynkowego. — 
Zaproszenia wydaje biuro prasowe staro- 
wad grodzkiego w godzinach popołudnio- 
wycli. 

— Polskie Towarzystwo Neoiilologiczne 
Kolo lwowskie, W piątek dnia 24 bm, o 
godz. 18-tej (nie 19) w sali Seminarjum fi- 
lologji francuskiej (Uniwersytet, ul. Mart- 
szałkowska) następay z cyklu o Goethem 
odczyt prof. H. Sternbacha pt.: „Goethe- 
człowiek”. Goście mnie widziani. 

— Pozwolenia ua przywóz kukurudzy 
z Rumunji. Izba przem.-handlowa komuni- 
kuje, że na miesiąc luty br. został ustało- 
ny kontygent na przywóz kukurudzy z Ru 
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munii przyczem zazmaczą, że zapotrzebo- 
wanie nai przywóz końskiego zęba dla ce- 
lów masiennych noże być uwzględnione 
z tego kontyngentu, Podania należy wno- 
sié natychmiast. 

— Połskię Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek dnia 23 bm. o godz. 19-tej w Sa» 
li Zakładu Geologicznego UJK. przy ulicy 
Długosza 8. Na porządku dziennym od- 
czyt p. inż. Juliusza Obtułowicza pt „Pro 
blem Węglówki'. Goście mile widziani. 

—=—-=— 

— Pomyłka druku wkradła się do 
przedwczorajszego wspomnienia o Lu 
dwiku Czarnowskim nióra J. Geszwin 
da. Oto w ustępie, w którym mowa © 
schlebianiu w pewnej mierze gustom 
publiczności powojennej, ma być uwa- 
ga „co było nieodzowne“ w tych cza- 
sach, a nie: „co było niezdrowe". 

— | — 

— Wizyty oficjalne p. Wojewody. 
Wczoraj rano powrócił z Warszawy 
p. Wojewoda Belina-Prażmowski i w. 
ciągu dnia złożył szerąg wizyt oficjal- 
nych szefom lwowskich urzędów. 

— Rewizyty księży Arcybiskupów 
lwowskich u p. Wojwody, P. Woiewo 
dẹ iwowskiego rewizytowali: JE. ks. 
Arcybiskup Twardowski i JE. ks. Ar- 
cybiskup Teodorowicz, w imieniu cho- 
rego JE. ks. Metropolity Szeptyckićgo 
rewizytował p. Wojewodę ks. kanonik 
Aleksander Kowalski, 

——— jaaa, 


— Koło L. O. P. P. w Kasie Skarbo- 
wej. Onegdaj odbyło się doroczne wal 
ue zebranie członków Koła L.O.P.P. 
przy Kasie Skarbowej Il, na którem 
dokonano wyboru nowych władz na 
rok 933 w następującym składzie: pre 
zes nacz. Pakos Kasper, zastępcy: Kofi 
czakowski Alfred i Brzuchow Edward, 
sekretarz Pisarski Tadeusz, Skarbuik 
Podolak Franciszek, członkowie zarzą 
du: Bartoszewski Andrzej, Bim Broni- 
sław, Mycko Włodzimierz, komisja re 
wizyjna: Stefanowa Marcela, Gelbów- 
na Zofia, Kleer Adolf, Sokołowski Sta- 
uistaw i Wojnarowicz Marjan. 

— Powiększenie produkcii lodu sztu 
cznego we Lwowie. W związku z re- 
organizacią dzia'u handlowego w rze- 
Źni miejskiej we Lwowie nastąpi zwię- 
kszenię produkcji bigienicznego logdu 
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W sobotę Reduta Dziennikarzy 


Zbliża się chwila najpiękniejszego w bie 
żacym sezonie karnawalowym wieczoru. 
W sobotę dnia 25 bm. o godz. 10 wieczo- 
rem odbędzie się Reduta zjednoczonej pra 
sy łwowskiej pod hasłem: „Tylko u braci 
dziennikarskiej”, w pięknych salach „G3- 
ganerił' oraz piętrowych salach Hotelu 
Krakowskiego. 

Fomitet nie szczędzi sił. aby wieczór 
umilić elicie Lwowa. którą niewątpliwie 
skupi Reduta. Wspaniałe trzy orkiestry w 
trzech salach, doskonały repertuar piosen 
karski najlepszych sił lwowskich,  orygi- 
nalne maski i kostiumy. konkurs piękna. 
dowcipu i tańca, gazetka redutowa, wsp? 


niałe nagrody. upominki dla wszystkich 
bez wyjątku uczestników, a przedewszyst 
kiem wzorowy dobór towarzyski. zape- 
wniają Reducie Dziennikarzy nailepsze pa 
wadzenie. 

Reduta, a w  szczcgólmości nazwiska 
przybyłych osobistości, nagrodzonych Pań 


i Panów. oraz cały program, transmitowa 
tie będą przez rozgłośnię Polskiego Radi: 
we Lwowie. 

Od dziś urzęduje w hallu Hotelu Kra- 
kowskiego Komitet Reduty, codziennie od 
godz. 6 do S$ wieczór, udziela wszelkich 
informacyj oraz wydaje zaproszenia do- 
datkowe dla osób, którym wskutek wadli 
wości adresów lub omyłki, zaproszeń "ie 
doręczono. 

Zwraca się uwagę. że wstęp na Redutę 
będzie możliwy jedynie za okazaniem 
imiennego zaproszenia, 


4 pociągi „Nariy Brydż“ 
odejdą w niedzielę w Karpaty 


Dyrekcia kolejowa we Lwowie uru- 
chamia w niedzielę 26 b. m. jeden, a w 
razie potrzeby dwa pociągi wyciecz- 
kowe „Narty-Brydź* ze Lwowa do Ła 
wocznego, jeden pociąg ze Lwowa do 
Sianek. a jeden pociąg Rzeszów Jaro 
sław—-Przemyśl--Sianki. 

Ponadto zamierza Dyrekcja kolei u- 
ruchornić jeden pociąg w sobotę t.j. 25 
b. m. wieczór ze Lwowa do Waroch- 
tv. 

Według planu w pociągu do Worocl. 
ty. który przybędzie na miejsce o 11 
w uocy. część wycieczkowców będzie 
mogla przenocować w  ogrzewamych 
wagonach za opłatą 1 zł. od osoby. 
część zaś w miejscowych Pentiona- 
tach za cenę około 2 zł. Pociąg do Wo 
rochty odejdzie wówczas, jeżeli do pia 
tku 24 b. m. do godz. 12 w południe 
zgłosi się odpowiednia ilość uczestni- 
ków. Zgłoszenia i wpłaty do tego po- 
ciągu przyjmuie D. O. K. P.. Biuro In- 
formacyjne IHM. p. pokój nr. 337, oraz 
Biura Podróży „Orbis“ i „Wagons 
Lits“. Koszta przejazdu do Worochty 
i z powrotem wynoszą 11 zł, do Ła- 
wocznego i z powrotem 7.20, do Sia- 
nek i z powrotem 9 zł. 


sztucznego. W szczególności chodzi o 
zorganizowanie należytej obsługi w do 
starczaniu lodu sztucznego na okres 
tegorocznej kampanji letniej, Postano- 
wiono szczególniejszy macisk położyć 
na zwiększenie zbytu lodu sztucznego 
nietylko w Centrum miasta, ale też w 
odleglejszych stronach przez odpowie- 
dnie zorganizowanie codziennej dosta- 
Wwy. 

— Podatek dochodowy a Świadcze- 
nia na bezrobotnych, Fundusz Pomocy 
Bezrobotnym, zgodnie z wyjaśnienie 
Ministerstwa Skarbu z 12 stycznia br., 
komunikuje, że przy ustalaniu dochodu 
podatkowego dla osób prawnych, pro- 
wadzących prawidłowo księgi handla- 
we, są potrącałne wszelkiego rodzaju 
wydatki i Świadczenia, poniesione 
przez te osoby ma cele pomocy bez- 
robotnym., Jednocześnie Fundusz Po- 
mocy Bezrobotnym komunikuje o ilc 
chodzi o innego rodzaju osoby (osoby 
iizyczne i inne osoby prawne, poza 
wymienionemi wyżej) to podatek do- 
chodowy, przypadający! do zapłaty od 
świadczeń na rzecz zwalczania bez- 
robocia, możebyć na prośbę umorzony 
przez lzby Skarbowe w trybie art. 
126 ustawy wyżej cytowanej, o ile 
osoby te prowadzą prawidłowe księg! 
handlowe, względnie gospodarcze, a 
wydatki na bezrobocie zostały uwi- 
docznione w księgach i miały wpływ 
na wymiar podatku dochodowęgo za 
dany. rok zaspodarczy. 


Nr. z dwa 


Z PRASY UKRAIŃSKIEJ. 


Oficjalne stanowisko „Unda“ 


Sprawie 
„Diło” podaje: 


„W sobotę, dnia 18 lutego br. odby- 
ło się posiedzenie Centralnego Komi- 
tetu Ukraińskiego Narodowo-Demokra- 
tycznego Zjednoczenia, na którem mię- 
dzy innemi rozpatrywano sprawę Łur 
hów. Po długiej, rzeczowej i wyczer- 
pującej dyskusji Centralny Komitet po- 
wziął w tej sprawie odpowiednie re- 
zolucje: 

1) Centralny Komitet „Undo“ przyj- 
muje do wiadomości komunikat Głó- 
wrego Sekretariatu z dnia 4 stycznia 
1933 r. w sprawie Łuhów. (Komunikat 
ten mówił, że Undo nie zajmuje nasae 
zie żadnego stanowiska w sprawie 
„Łuhów*, — Red.). 

2) Centralny Komitet stwierdza, że 
ustawodawstwo państwa polskiego 
zmierzą w ostatnim czasie do tego, że- 
by całe życie społeczne podporządko” 
wać państwowym czynnikom i tem 
samem ostrzem swojeni zwrócone jest 
przedewszystkiem przeciwko całemu, 
zorganizowanemu życiu ukraińskiemu. 
Jednakże ukraińskie społeczeństwo uí- 
gdy nie zrezygnuje z prawa tworzenia 
własnych form zorganizowanego ży- 
cia we wszystkich dziedzinach, a rów= 
nież į w dziedzinie wychowania fizy- 
cznego. 

3) Centralny Komitet stwierdza, że 
zgoda Łuhowej organizacji na kontrolę 
Urzędu Wychowania Fizycznego była 
pomyłką kierowników tej organ'zacj!. 
Jednakże Centralny Komitet, przyzna- 
jąc ogromną wagę wychowania fizy- 
cznego. stoi na stanowisku, że w obe- 
cnej chwili w wytoczonej przez Łuhor 
wy zarząd sytuacji nie można tej or- 
ganizacjj niszczyć, nie znając jeszcze 
ani dodatnich ani ujemnych stron jej 
pracy. Przytem Centralny Komitet za- 
powiada, że będzie prowadzić bez- 
ustanną walkę o wyzwolenie Łuhkowez 
organizacji z pod kontroli j zależności 
polskich czynników rządowych. 

Uchwały te podpisane są przez pre- 
zesa Dymitra Lewickiego i generalne- 
go sekretarza Włodzimierza  Celewi- 
(SZA 

Jak z tego komunikatu centrali „Un- 
da" widzimy, akcja „Nowego Czasu“, 
zwalczającego organizację Łuhową, 07 
partą na nowych statutach, dopięła za- 
mierzonego celu, W tym wypadku po- 
twierdza się jeszcze raz dowodnie, że 
rolą grupy Palijewa j jego organu jest 
utrzymywanie „Unda“ w ciągłem na- 
pięciu maksymalistycznych haseł naror 
dowo-politycznych, 

Niezależnie jednak od posiedzenia 
Centralnego Komitetu „Unda* odbył 
się w dniu 15 bm. zjazd Łuhów, dzia- 
łających na podstawie starego i nowe- 
go statutu z powiatów lwowskiego, 
bobreckiego, żółkiewskiego i groder 
ckiego, na którym uchwalono zarzą” 
dowi votum zaufania, postanawiając 
równocześnie prowadzić w dalszym 
ciągu intenzywną pracę organizacyi- 


—— 


$. p. dr. Józef Hecht. 


Wczoraj rano zmarł we Lwowie Śp. 
łózef Hecht, b. szef sądu woiskowego. 
Urodzony dnia 14 lutego 1880 r.. ukoń- 
czył gimnazjum i uniwersytet we Lwo 
wie, poczem piastował urząd sędziego 
okręgowego we Lwowie. Po ukończe- 
niu szkoły oficerskiej, powołany Zo- 
stał do austr, sądu wojskowego, w 
którym sprawował urząd sędziego 0d 
r 1914 do upadku monarchii. 

W r. 1918 Ś,p. Hecht brał czynny 
udział w obronie Lwowa i organizo- 
wał w czasie walk polski sąd wojsko- 
wy, Powołany zosta? później na stano 
wisko szefa sądu wojskowego, a na- 
stępnie Szefa prokuratury wojsk., któ- 
re zajmował do r. 1928. Przeszedłszy 
w Stan spoczynku, otworzył kancela- 
rję adwokacką i prowadził ją aż do 0- 
statniej chwili. Zmarły był znamy iako 
doskonaly organizator sądownictwa 
wojskowego, Qsicmeit żone i SVOR» 
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„tuhów“. 


ną, nie oglądając się na akcję niektó- 
rych pism į kół polityczych, zwalcza 
jących „Łuhy”, 

Nie potrzebujemy dodawać, że w. 
tych warunkach j akcją „Nowego Cza- 
su“ i stanowisko Unda ma znaczenie 
bezprzedmiotowe, 

— a e 


Ukraińcy tworzą we Lwowie 
szewską kooperatywe. 


Jak podaje „Dilo“, przed kilku dnia- 
mi odbyło sis zebranie szewców ukra- 
ińskich ze Lwowa w liczbie okolo 50, 
na którem postanowiono przystąpić 
do utworzenia ukraińsk'ej kooperaty- 
wy szewskiej, W tym celu każdy z 
udziałowców wpłaca po 50 zł. udziału, 
uiszczając równocześnie 5 zł, wpiso- 
wiego. Kooperatvwa przystępuie nie- 
długo do otwarcia sklepu z obuwiem. 


23 lutego 1933. 
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Trzesienia ziemi są zjawiskiem 
perjodycznem. 


NOWA TEORJA HISZPAŃSKIEGO SEJSMOGRAFA, 


"Trzęsienie ziemi, jak wogółg wszy= 
stkie działania wulkaniczne uważane 
było dotychczas za zjawisko  nieobli- 
czalne, zdarzające się przypadkowa 
w rozmaitych odstępach czasu, któr 
rych nie da się określić, Obecnie hisz- 
pański sejsmolog Cierva, stworzył no- 
wą teorję powstawania trzęsień ziemi. 
Na podstawie wieloletnich badań w 
Japonii i w Ameryce południoweż do- 
szedł on do przekonania, że wielkie 
trzęsienia powtarzają się periodycznie 

w okresie 300 do 400 lat. Skorupa zie” 

mi podlega stałym ruchom wahadło= 

wym w górę i na dół, powodującym 

pękanie i tworzenie się t. zw, usko” 
ków, dobrze znanych górnikom. Istnie 
małych stosuliko= 
całych 
1 


ją wahania lokalne, 
wo części skorupy i wahania 
kontynentów. 

Otóż te wahania, na mocy prawa 
odbywają się verjody~ 


z bezwładności, 


Tragedja lwowskich narciarzy 
w Worochcie. 


Wczoraj rano z Worochty nadeszła 
Sinutna wiadomość o wypadku lwow- 
skich uarciarzy. Byli to: dr. Adam Zie- 
liński, Puchalski i Garapich. Wy- 
brali się oni z wycieczką w stronę Za 
roślaka, Gdy znaleźli się na jego zbo- 
czu, obsunęła się na nich lawina śnież- 
ua. Widzący tę straszną scene inni tu- 
ryści, rzucili się nieszczęśliwej trójce 
lwowian na pomoc, Dr. Zielińskiego i 
Puchalskiego zdołano wyciągnąć z 
pod Śniegu: trzeciego ich towarzysza 
nie zdołano odrazu uratować. Zaraz 
zaalarmowano Worochtę, skąd na miej 
sce wyruszyły oddziały wojska i nar- 
ciarzy, Przystąpiono do "energicznej 
akcji nad rozkopaniem Śniegu, który 
zasypał 15 morgów płzestrzeni grubo 
na 6 metrów, Do tej pory nie zdołano 
odnależć trzeciego turysty. 

Wszyscy trzej narciarze znaleźli się 
onegdaj około godz. 11 w dolinie dwu 
gór Breskula ji Pożiżewskiej 22 klm. 
od Worochty. Dr. Zieliński znajdował | 
się na dole, podczas gdy Puchalski 1 


| Garapich posuwali się w górę. W pew 

| nej chwili dr. Zieliński zauważył, iak 

j środek kotła między górami pęka — a 
równocześnie w. powietrzu razleg! się 
straszny huk. Równocześnie otworzy= 
ła się potwora gardziel szczeliny. 
Pierwszy zauważył ją _ Puclralski, 
krzyknął „łeniu wyrywaj” i począł 
szybko zjeżdżać. Dr. Zieliński był bez 
nart z aparatem w, ręku, widząc, co się 
święci począł uciekąć. Widział Garapi- 
cha, który oglądał się. jakby chciał 
zbadać, co się dzieie, Po chwili wszyst 
kich trzech zakryła lawina. 

Obecni na miejscu inni turyści od- 
grzebałi dr. Zielińskiego i Piuchalskie- 
go — trzeciego nie mogli znaleść. Za- 
alarmowano posterunek straży grani- 
cznej a następnie posteminek policji i 
wwgiskową kompanie narciarską, złożo 
ną z 40 żołnierzy, IKopano zwały Śnie- 
gu do godz, 1-ei w nocy, jarnak bez 

rezultatu. 
Wczoraj do godz. 18-tej nie natra- 
fiono na Ślad Henryka Garapicha. 


Małżeństwo a kwestia populacyjna. 


CYKL WYKŁADÓW! O HIGJENIE MAŁŻEŃSTWA, 


Polskie Towarzystwo Higieniczne ł 
Towarzystwo Walki z Grużlicą zor- 
ganizowały w sali kina „Marysieńka“, 
w czasie od 22-go stycznia do 19-g0 
lutego pięć niedzielnych popularnych 
wykładów o Higienie małżeństwa. 

W niedzielę, dnia 19-go lutego wy” 
głosił prelekcię naczelny lekarz miasta 
Lwowa dr. Eugenjusz Doliński pt. 
„Małżeństwo a zagadnienie popułacy|- 
ne“, Wykład zgromadził na sali ponad 
250 osób. 

Prelegent omówił znaczenie history” 
czne instytucji małżeństwa, poczem 
nawiązując do teorii przeludnienia To- 
niasza Roberta Mathusa, wskazał na 
przyczyny spadku urodzin w poszcze- 
gólnych krajach europejskich. Z przy” 
czyn tych na plan pierwszy wybija się 
niepewność jutra, wynikającą z nieure- 
gulowanych obecnie stosunków gospo 
darczych, które zmuszają kobietę do 
wyjścia z domu i szukania pracy za» 
robkowej, Chęć utrzymania wysokiej 
stopy Życiowej i zaspakajania potrzeb 
kulturalnych sprawiają, że małżeństwo 
współczesne unika potomstwa. Stan 
ten doprowadził do masowego prze- 
rywania ciąży i stosowania Środków 
jej zapobiegających, 

Prelegent omówit stanowisko koś- 
ciota, rządów, społeczeństwa i wybi- 
tnych socjologów wobec powyższego 
problemu i podkreśli, że obowiązujące 
europaiskie kodeksy karne karzą sur 


rowo sztuczne przerywanie ciąży, Nai- 
uowszy kodeks włoski karze nietylko 
przerywanie ciąży, lecz także sprzedaż 
i rozpowszechnianie Środków zapobie- 
gających zapłodnieniu. Niektóre kode- 
ksy karne jak np. polski zezwalają na 
zabieg sztucznego przerwania ciąży, 
jedynie w wypadkach wyjątkowych, 
do których należą między innenń 
wskazania lekarskie, Prawodawstwo 
republik] sowieckiej dopuszcza do za- 
biegu sztucznego przerwania ciąży 
także ze wskazańi socjalnych i euge- 
nicznych — o czem rozstrzyga osobna 
komisja, 

Zdaniem prelegenta polski typ wy- 
sokiej i bezplanowej rozrodczości wy» 
maga wprowadzenia w życie zasad 
eugeniki, Dla przeprowadzenia tych 
zadań potrzebną jest poważna inge- 
rencja Państwa, podniesien.e kultury 
higienicznej ludności, dobra organizacja 
opieki społecznej nad matką i dziec- 
kiem, tworzenie poradni eugenicznych 
oraz ustawodawczy przymus przed- 
ślubnych świadectw zdrowia, 

Wykład ilustrowały ciekawe prze- 
źrocza statystyczne, zdjęcia z gddziar 
łów położniczego i dziecięcego szpitala 
Kasy Chorych przy ul, Kurkowej, ze 
| Stacji Opieki nad matką i dzieckiem, 
t z kursów ligi małych matek i z twow- 
| skiej poradni eugenicznej przy ul. Cho- 
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rążczyzny. 
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cznie, podobnie jak ruch miniaturowe- 
so wahadła w naszych zegarach. Tyl- 
ko ponieważ masy ziemi są bez po- 
równania cięższe, więc też okresy war 
lańt trwają nie sekundy, lecz dziesiąte 
ki i sełki lat. 

Gdyby. masy ziemi podzictone były 
ua równe części. podlegałyby waha- 
niom co ściśle określony Owres czasu, 
Poniewąż są one nierówne, są trudne 
do określenia pod wzyłędem czasu. 
Kormplikuje sprawę jeszcze fakt powol- 
nego wystygania ziemi i pękanie ske- 
Tupy, co może równicz wpływać nt 
zmianę okresu wahań poszczególnych 
części skorupy ziemskiej 

Największe trzesicnia ziemi zdarzają 
się głównie w pasach, stanowiących 
sranicę między poszczegółnemi waha- 


iącemi się częściumi ziemi, Pasy te 
ciągną się wzdłu, wybrzeży Azi 
wschodniej, wzdłuż zachodnich wy- 


brzeży Ameryki północnej i południo- 
wej, oraz częściowo wzdłuż Morzi 
„im emnego, dalej przez Małą Azję 
ku fndjom Wschodnim. 

Po trzęsieniu w Japonii w 1923 r. 
podczas którego zginęło 140.000 ludzi, 
iuchy scjsmograliczne posuwają się 
poprzez lndje Wschodnie ku Europie. 
podobnie iak to miało miejsce przed 
zgórą 300 laty. Mniejsze trzęsienia już 
notowane są w ostatnich latach w In- 
diach i w Europie, silne przyjdą do- 
piero. W ndjach punkt kulminacyjny 
trzęsień nastąpi około 1950 r., w Euro- 
pie pod koniec XX-go wieku. Jednak 
niniejsze trzęsienia zdarzać się; będa, 
zdanieni uczonego, coraz częściej in: 
bliżej krytycznej daty. 


Badacz Afryki wygłosi odczyt 
we Lwowie. 


Rok 1928 i 1929 spędził dyr. Państw. 
Muzcum Przyrodniczego z Wiednia dr. V. 
Lebzelter wśród iecywiłizowanych lu- 
dów południowej Afryki. Ten okres cza- 
su poświęcił on badaniom nad pierwotna 
kulturą  Buszmenów, Zulusów i pomniei- 
szych grup etnicznych. Równoległe z ba- 
daniami prehistorycznemi prowadził ob- 
serwacie i pomiary antropologiczne. 

Wśród trudnych warunków, które stwa 
rzałą pustynia Kalahari, oraz nieprzyja- 
zne niekiedy zachowanie się czarnych, za 
kończył jednakże uczony pomyśltie swą 
wyprawę, przywożąc mnóstwo niezmier= 
mie interesujących a nieznanych dotych- 
czas szczegółów, odnoszących się do przy 
rody i człowieka południowej Afryki. 
W piątek 24 bm. mieć będzie asrvt w sa 
fi Kasyna i Koła lit.-art. 


Znaczek poczfowy z podobizną 
Kościuszki, 


Senator Walcott wniósł do Kongresu 
wniosek o wydanie znaczką  poczto- 
wego z podobizną Kościuszki z okazji 
przypadającej w tym roku 150-ei ro- 

cznicy nadania Kościuszce obywatel- 
stwa Stanów Ziednoczonych. 

Uwagę filatelistów należy zwrócić 
na fakt. że dnia 13 lutego wydano w 
Ameryce nowy 3-centowy znaczek 
pocztowy dla uczczenia 200-lecia za- 
lożenia kolonii Georgia przez gen Ja- 
mesa Edwarda Oglethorpe'a, Znaczek 
ten sprzedawany był wyłącznie w 
urzędach pocztąwych stanu Georgia. 


Z żysia kulfuralnego na kresach 
zachodnich, 


Z inicjatywy Komitetu BBWR. w Kor 
cu mieszkańcy pogranicznej dużej wsi 
Storożów Bowzięli uchwałę wybudo- 
wania Domu Ludowego, który zawie- 
rać będzie Salę teatralną, czytelnię, sa 
lę gimnastyczną, łaźnię, sklep i miesz- 
kania dla personelu, Rozpoczęcie bu- 
dowy nastąpi w naiblższych tygo- 
dniach, okoliczni ziemianie ofiarowali 
kompletny budulec, a włościanie pod- 
kli się zwózki materjału t bezpłatnej 
robocizny, 


— 
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24 mężów i 400 narzeczonych. Nowe poglądy na system słoneczny. 


lcagette Layette była corka zito 
żucgo kupca. Bardzo tadna, cieszyła 
se nichywalem powodzeniemi u mez- 
czytu, = i tak rnzzuchwaiiło, że po: 
stanowiła swój wdzięk bardziej prok 
tycznie wykorzystać, 

Panua Jeanetra rozpoczęła swą kar- 
grę gd tego. że roajeżdżała po WSZY” 
stk:ch modnych kąpieliskach 1 Załrzw” 
wywala Się w najalegantszych hote- 
lach. Taim zawierała znajomość z ja- 
kimś bogatym cudzoziemcem, i Wn" 
la go tak usidlić, że wybrany brzez 
nią mężczyzna już w krótkim czasie 
zotów był dla niej popełnić najwięk- 
sze szaleństwa, u cóż dopiero ożenić 
sie z piękną kobieta. Z upatrzona i u- 
planowaną zdobyczą wyjeżdżała do 
iakiċig ustrannei miejscowości, gdzie 
zuuderała formalny ślub. ' 

W caga kilku lat takiego trybu ŻY” 
zraieniała piękna Jeanetie miejsce 
o pobytu co parę miesęcv. Była 
Nowym Jorku. Londynie. Paryżu, | 


Pzswimie, zawsze u boku swego legal. 
nego małżonka, Każdemu z nich potrav 
ida sprytna niewiasta po pewnym 
czasie wimówić, że potrzebna jest jed 
newną zmiana, że lekarze zalecili jet 
odbycie malej podróży. 

Zwykły przypadek wydobył na 
światło dzienne pomysłowość Jeanet- 
tv. Teden z fej byłych małżonków pra- 
gnac pucieszyć sie pn stracie małżon= 
ki. udał się w mala podróż i w Rzymie 
podczas zwiedzania kościołów trafi! W 
'eędnvim z nich na uroczystość zaślubin. 
Fodróżnik stanął w pobliżu oltarza. a> 
by się przyjrzeć oblubienicy, „która z 
postawy dziwnię mu przypominała Jp 
go zbiegłą żonę. Udało mu się stanąć 
naprzeciw niej w chwili, gdy odwró- 
cila się od ołtarza, by wyjść z koś- 
ciałą. 

Jeanetta Layette, gdyż ona. była ta 
oblubien'cą, na skierowane ku niej pY- 
tanie z zimną krwią odpowiedziała, że 
nie zna tego miężczyzny. W między- 
czasie zawezwano policję, która prze- 
stuchała pania Layette. Uroczej Jeane- 


Miłość i małżeństwo w Tybecie 


Pani Davis-Neel, zara podróżnicz- 
ka, 18 lat spędziła w Tybecie. badając 
ciekawe obyczaje tamtejsze, całkowi- 
cię odmienne od europejskich. 

Na. łamach „Revue de Paris" ukaza- 
lv się interesujące wynurzenia p. Da- 
vis-Neel o obyczajach tybetańskich, W 
»oięcju Tybetańczyka kobieta jest isto 
tą niższą. Przyiście na Świat dziecka 
płci żeńskiej jest karą za winy, Popel- 
nione w życiu poprzedniem. W prak- 
tyce „miższość” płci żeńskiej wyró- 
wnuje Się przez fakt, iż Tybetanka 
obdarzona iest znaczną siłą fizyczną. 
A tego rodzaju zalety w wysokiej Są 
cenie u Tybetańczyków. 

Rożne obyczaje. jak polyandrja i wol 
dvść seksualna, które w Tybecie sze- 
rako są rozpowszechnione. zwiększają. 
imiałość i pewność siebie cechującą 
Twhetanki. Wielomięstwo nie jest uwa 
żane za rozpustę. Miłość zmysłowa 
uchodzi za fakt małej} wagi. Mi- 
łostte dramaty są tutaj całkowicie 
nieznane. Oszukany mąż nie sięga Po 
rewchwser, jak dzieje Się to na porząd- 
zu dziennym w Europie, lecz zdradę 
małżanki traktuje jako źródło korzyści 
materialnych. Zdradzonemu meżowi pła 
ci wprost płocha małżonka wraz z ko 
chankiem odpowiednie odszkodowanie 
mienieżne, Z tego todzaju rozstrzygnie 
cia Sprawy wszyscy sa zadowoleni. 

W Tybecie nieznaną jest również for 
ma posagu. Ten rodzai ekwiwalentu. 
lak: Europejka wnosi do instytucii 
małżeńskiej, uważa się w Tybecie za 
rzecz śmieszną. Przeciwnie, Tybetan- 
ka pragnąca wyjść za mąż, płaci odpo- 
wiedyia sime włastym rodzicom! Pra- 
sąc im odpowiednią sumę, Tybetanka 
według  paiuiących zwyczajów, za- | 
sWiudcza, iż odtąd ma prawo nazwać, 
*ę dojrzałą kobietą. Kobieta Tybetan- | 
ka ma również prawo dysponowania | 
calym swoim majątkiem osobistym. 


na 


cie nie udało się ju? wybrnąć z labi- 
ryntu kłamstw, w które Się zapiątała. 
Młoda niewiasta widząc, że mie zdoła 
wybrnąć z opresi. przyznała się do 
tezo, że byla dwadzieścia cztery razy 
zamężna j przeszło czterysta razy ZA- 
reczona. : 
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W podręczniku astronomi wydanym 
w tych dniach nakłądem firmy księgar 
akiei I. Springer przez astronomów 
kopenhaskich dz. Elis i Bengi. Ström- 
grena przedstawione są nowe poglądy 
na system Słoneczny. W. r. 1895 odkry 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


W Warszawie i w Moskwie. 
O rokowaniach handiowych polsko-sowieckich 


Dnia 27 stycznia br. wygasła umowa p ły się iuż w połowie stycznia br. obe 


pomiędzy 
sem — dwiema organizaciami liandlo 
wemi, które prowadzą handel pomię” 
dzy Polską 1 Rosją. 

Rokowania a przedłużenie umowy, 
rozpoczęte iuż w grudniu r. z. pomię= 
dzy stronami polską i sowiecką, nie do 
prowadziły w Warszawie do pomyśl- 
nego rezultatu, a dalsze stosunki Han- 
dlowe polsko-sowieckie stanęły rod 
znakiem zapytania. 

Dla szerokiej opinii interesującej ste 
tem zagadnieniem, bylo to niespodzian 
ką tem przykrzejszą, że niedojście do 
skutku prolongowania umowy nastapi- 
ło niemal beznośrednio po zawarcin po 
między Polska i Rosją paktów o mie- 
agresji i koncyliacyjnego, bo których 
powszechnie spodziewano sie ożywie- 
mia. stosunków gospodarczych pomie- 
dzy obydwoma państwami. 

Wiadomo przecież, że stosunki g0= 
spodarcze są żywą treścią. wypełniają 
cą fommuły traktatów politycznych. 
Bez tej treści żywej, każdy traktat po 
lityczny skazany jest na _ martwotę. 
Trudności na kic natrafiiy rokowa- 
nia o przedłużenie umowy poiniędzy 
„Sowpoltorgiem* i „Polroseni* zdawały 
się przeczyć logice rozwoju stosunków 
polityczno-gospodarczych. 

Rokowania, jakie toczyły się w War 
szawie, nie dały rezultatu, Przeniesio- 
tie tedy zostały do Moskwy, dokąd 
wyjechali przedstawiciele  „Połnosu”. 
Obecnie dochodzą stamtąd wiadomo- 
ści, że rokowania o przedłużenie umo- 
wy pomiędzy „Sowpoltorgiem“ i „Pol 
rosem“ na dalszy okres dwuletni sa 
już na ukończeniu i wunowa będzie pod 
pisana. 

Natyciuniast Po podpisaniu tei wno- 
wy. przedstawicicie polskiego przemy 
słu i rolnictwa, którzy również bawią 
obecnie w  Moskwic, przeprowadzą 
konkretne rozmowy z odpowiedniemi 
czytnikami sowieckiemi o realizacię 
nowy, 

Między innemi są już na ukończeniu 
rokowania w Moskwie pomiędzy przed 
stawicielami przemysłu hutniczego 
Górnego Śląska i „Narkomwniesztor- 
giem“ (oddział haudlu zewnętrznego) 
o, dostawę 25.000 tonm (=2500 mili. 
kg.) żelaza za sume około 7,000.000 zł. 

Rokowania w tej sprawie rozpoczę- 


„Sowpoltorgiem i „Palro- | enie, wedlug doniesień z Moskwy, są 


już na drodze do sfinalizowania, 
Bardzo być może, jż naszym przed- 
stąwicielom rolnictwa uda się poru- 
szyć a może i doprowadzić do skutku 
pertraktacje o dostawę 50.000 sztuk 
trzody chiewnej, które były wszczęte 
w drugiej połowie stycznia br., ale ja- 
koś utknęły na martwym punkcie. 
Stosunki handlowe polsko-rosyjskie, 
tak pożądane dla obydwóch krajów 
zarówno ze stanowiska gospodarcze” 
go. jak i politycznego. natrafiają na 


przeszkody, niełatwe do przezwycięże ! 


uia. Rząd sowiecki dąży do pełnej sa- 
niowystarczalności swego kraju prze- 
dewszystkien w zakresie przemysło+ 
wym. Dlatego niechętnie nabywa mas 
szyny gotowe ( w Polsce w g. ub. na- 
byto tylko pewną ilość obrabiarek) i 
wyroby gotowe. Podczas rokowań, 
iakie toczyły sie w Warszawie, stro- 
ua sowiecka zobowiązała się do 
nabycia towarów łódzkich za 
300.000 rb. G=14 mili zt). 

Draga trudność, na jaką natrafiają 
stosunki handlowe pomiędzy Polską i 
Rosją są warunki kredytowe. Za towa 
ry, zakupione w Polsce, rząd sowieckt 
płaci wekslami które przez przemysł 
polski są dyskontowane w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. bądź przez 
Bank Polski. Oczywiście, mozą być 
dyskontowane, tylko do pewnej wy- 
sokości, dopóki nie przybierają charak 
teru kredytu finaqsowego. 

Natomiast importerzy polscy, którzy 
sprowadzają towary z Rosji z reguły 
muszą płacić gotówką lub też weksla- 
mi kyótkoterminowenii. które rząd so- 
wieckt dyskontuje natychmiast na ryn 
ku polskim, Warunki kredytowe, w ia 
kich się handel połsko-sowiecki do- 
tychczas odbywał. dawały przewag 
należy, że znaleziono formę rekompen 
skiej. 

Nie znamy jeszcze wammków, na ja- 
kich: nastąpiło wznowienie umowy po 
między „Sowpoltorziem* a  „.Polro- 
sem“, Przypuszczać w każdym razie 
należy. że znaleziono firmę rekompen 
saty tych korzyści. - 

Zdrowe stosunki handlowe opierać 
się, oczywiście, muszą na równowadze 
korzyści obydwóch kontrahentów, 
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Sytuacja na rynkach zbyłu masła, 


W oslatnim tygodniu na rynkach zbytu 
masla pamowała tendencja spokolna, Ceny 
w kram obniżyły ste do 2 zł, za I kg. pod 
koniec jednak tvzgodnia notowano zł. 2.20 
—2.30 za I kg l-go gatunku franco, stacia 
nadawcza. Tendencia zagranicą jest rów- 
nież słaba. W dnin 9 b. m. giełda berlińska 
obniżyła notowania o 5 marek uien. do 
poziomu 85 m, niem. za 50 kg franco stacja 
odbiorcza zą masło l-go gatunku, 70 mk. 
niem. za Ilgi gatunęk oraz 71 mk. za MI-ci 
gatnnek franco stacja odbiorcza. Charakte» 


jd 
s 
" 
j 


| 


rystyczie dla Niemiec jest wydatne obni- 
żenie się przywozu masła w styczniu ro- 
ku bież, który spadł do 1/3 ilości dowie- 
zionej w styczniu ub. r. Rynek angielski 
również notował tendencję zniżkową W 
szczególności dla masła duńskiego i olen- 
derskiego, W ziwązku z vgóluem położc= 
niem na rynkach zagranicznych notowania 
rozliczeniowe w Kopenhadze obniżone zo» 
stały w dniu 9 b. m. o 8 koron do pozio- 
mu 180 koron za 100 kg 
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Z izby Handlowej polsko-jugosłowiańskiej. 


Na ostatnism wainem zgromadzeniu Izby 
Handlowej polsko - jugosłowiańskiej w 
Warszawie odbyte: pod przewodnictwem 
b. ministra przemysłu i handlu inż, Marja- 
Szydławskiego, wybrauo do sądu arbi- 


trażowego Igby. w. 


prof dra Tadenszą | 


Hilarowicza, dyr. dra Mariana Niemczew» 
skiego i dra Stefana Bartoszewicza. Posla 
Jugosławii w Warszawie p. ministra Bran- 
ko Lazarewicza wybrano prezesem hono- 


rowym Izby. 
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ta zastała mala planeta Eros. Droga. is: 
znajdująca się częściowo w obrębie 
drogi Marsa przełamała dawny sche- 
nat. W nastepnych dziesiątkach lat 
odkryto cały szereg drobnych planer. 
nie dających się włączyć do dotych- 
czasowego schematu, Trzy znane ma- 
le planety (grupa Alberta)  obracaja 
się w drogach silnie ekscentrycznych. 
sięgających w punktach słonecznych 
drogi Jowisza, Dziesięć małych plane! 
(grupa Jowisza) obraca się dokoła 
słońca nie bardzo ekqentrycznie w śre 
dniej odległości mniej więcej tej samel. 
co Jowisz. Mała planeta Hidalgo posie 
da drogę silnie ekscentryczna, sięga- 
jącą w aphelium drogi Saturna. Wedie 
dawnych poglądów możnaby powie- 
dzieć: planeta, krocząca typowa droga 
komety., Kometa 1925 II. posiada dro- 
gẹ miedzy Jowiszem a  Saturnem 

więc komenta, poruszająca się typowa 
droga planety. Na wiosnę 1930 odkry- 
to wielką planete Plato z droga silnie 
ekscentryczną, sięgająca poza drogę 
Neptuna, Na wiosnę 1932 odkryto małą 
planetę (1932 H A) o drodze bardzo 
ekscentrycznej, znajdniącej Slę CZASD- 
wy nietylko w obrębie drogi ziemi, lecz 
także i w obrębie drogi Wenery. 


Zestawiając powyższe odkrycia do- 
chodzi Strömgren do wniosku. że nie- 
ma wogole zasadmczej różnicy między 
różnemi typami dróg planetarnych, 
między drogami komet krótkoperiody- 
cznejni e drogami prawie arabolicz- 
nani j między drogami planet a dro- 
gami komet. Możliwe jest, że niema 
wogóle zasadniczej rśżnicy międzv 
planetami a kometami. Istnieją powody 
do przypuszczenia, że wszystkie ko- 
mety są częścią składową systemu 
słonecznęgo. Nasz cały system słone- 
czny jest wedle wszelkiego prawdopo 
dobieństwa wypełniomy ciałami wiel- 
kiemi i małemi a oprócz tego różnem: 
drogami płanetarnemi, Obiektów zby! 
odległych nie możemy dostrzec. cho- 
ciażby one byly dość wielkie. Ostroż- 
nie szacuiąc system Słoneczny posma- 
da Około miljona planet i komet. Prze- 
ważnej ich części nie będziemy mogli 
z ziemi nigdy obserwować. 


ZE SPORTU. 


Nowi kierownicy sekcji Pogoni. Zarząd 

Klubu nu posiedzeniu odbytem dnia 20 bm. 
miuował, wzgl, zatwierdził jako kierowui 
ków sekcji pp. Brunona Prugara (sekcia 
łuczuicza), dyr. Jana Frenkla (sekcja te- 
nisowa), dyr. inż, Władysława Borysiewi 
cza (sekcja kolarska), Sergiusza, Jarmoliń 
skiego (sekcia kajakowa), Kierownikiem 
referatu POS. został p. Jarosz, 
s Zebranie lekkoatletów Pogoni. Zebranie 
iniormacyjne sekcji lekkoatletycznej LKS. 
Pogoń odbędzie się 23 bi. Li. czwartek. 
w lokalu klubu, Rutowskiego 25, I, p. o 
godz. 19.30, 

Treniag w hali sportowej. Jutro w sro- 
de 22 bm, o godz. 19 treniug piłkarzy Po- 
goui w hali sportowej. Obecność obowią- 
zkowa. 

Zarząd LKS. Pogoń komunikuje. iż Se- 
kretarjat Klubu przyjmuje codziennie wie- 
czarem zgłoszema kandydatów do sekcji 
klubu, a w pierwszej linji do piłki nożnej 
ù lekkiej atletyki. Ze wzgłędu na racjonal- 
ne zatrudnienie irenera, który zostaje zar 
angażowany, oraz  zorjentowanie się w 
składzie i liczebności młodszych drużyn, 
iuż obeanie spieszie zgłoszenia są wska. 
zane i zostaną zamknięte już w połowie 
marta. Reflektuje się na osoby w wieku 
przedpoborowym i starsze. Inwentarz do 
treningów i zimowej zaprawy klubowy. 

Dancingi Pogoni trwać bedą przez caly 
marzec, ze względu ua duże powodzenie 
towarzyskie. iakiem się cieszą. Początek 
w każdą niedzielę i Święto o godz. 19w. 

Dancług „śledziowy* Pogoni. Dnia 25 
bm. (wtorek) odbędzie się od godz. 20 w. 
w lokalu Pogoni dancity na pożegnanie 
karnawału. Zarząd sekcji zabawowei klu- 
bu dokłada starań, by wieczór był weso- 
ły i przydiósł Sporo urozmaicenia w t0- 
dzienne) Szarzyżmie „kryzżysowej” i planu 
je szereg miłych niespodzianek. Bufet obfi 
cie zaopatrzony i tani i doborowy zespół 
jazzbandowy p, Wolistahla, znany bywal- 
com Pogoni, 

` — Qua 


Nr. z dnia 23 lutego 1933. 


Walka o testament Brianda. 


Zmarły niedawno znakomity francu- 
ski polityk Arystydes Briand cały 
swój majątek, przedstawiający war- 
tość kilku milionów franków, zapisał 
swemu siostrzeńcowi Karolowi Bił- 
lau'owi. Obecnie 72 letnia pani Jeanne 
Nouteau, która przez 30 lat była przy- 
iaciółką Briandą, obecnie w drodze 
procesowej domaga się od iego spad- 
kobiercy zaopatrzenia na starość, 

Pani Nouteau poznała Brianda, gdy 
był jeszcze młodym i nieznanym adwo 
katem w Saint Nazaite. Praktyki ad- 
wokackiej Briand w owym czasie du- 
żej nie miał, a klijenci jego rekrutowah 
się przeważnie ze Sfer robotniczych i 
nie zawsze mu nawet płacili bardzo 
Skromne honoraria. Wówczas pam 
Nouteau potnagała Briandowi matemi 
kwotami, które dla biednego adwoka- 
ta bez praktyki bardzo wydatną były 
Pomoca. Jeeanne Nouieau była żoną 
kupca z Saint Nazaire. 

Gdy Briand wyjechał ze Saint Na- 
Zaire do Paryża i zupełnie poświęcił się 
karierze politycznej, porzuciła pani 
Nouieau swego męża i wyjechała ró+ 
wnież do Paryża. Mąż jej wdrożył skar 
gẹ rozwodową, która ciągnęła się 
przez lata, wreszcie skończyła się roz 
wiązaniem małżeństwa z winy żony. 
Od tego czasu trwa Stosunek między 
nią a Briandem, który ochlódł znacz- 
nie, gdy Briand stał się sławnym czło 
wiekiem. 

Ale nawet i wówczas Briand nie 
zapomńiał o swej przyjaciółce; wyrła- 
cał lej regularnie małą miesięczną ren- 
ię. Gdy Briand zachorował w swej 
posiadłości Cocherel, przyjaciółka pie 
lęgnowala go podczas choroby aż do 
jego Śmierci. Mimo to Briand pominął 
ją. pisząc testament. 


Pani Nouteau zwróciła się do gene- 
ralnego spadkobiercy Brianda z proś- 
bą, by dalej jei wypłacał rentę miesię 
czną wyznaczoną jej przez Brianda, 
ale Billeau nie chciał o tem nawet sły- 
szeć, Nie pomogła też interwencja u 
innych członków rodziny, wobec tego 
bani Nouteau zdecydowała się wnieść 
skargę © unieważnienie testamentu. 


Obecnie w Paryżu toczy Się proces, ! 


który w najszenszych kołach wzbu- 


dza olbrzymie zainteresowanie, 


- „Błękitni 


Lwowski organ endecji wszczął na 
swoich łamach żarliwą kampanię prze- 
ciw rozwijanej na terenie Radję lwow- 
skiego przez p. Halinę Górśską i jej 
współpracowników akcji charytatyw- 
nej i organizacyjnej wśród młodzicży. 
Akcja ta znana jest pod nazwą Radjo 
dzieciom, organizacja zaś nosi nazwę 
„Błękitnych*. Kampania ta przeciw nim 
ze wzgldu na swój poziom, nie zasługu 
je na polemikę. naświetlamy więc tylko 
istotę rzeczy ze stanowiska kultural- 
nego i rzeczowego. 

Początek akcji „Radjo dzieciom“ da- 
tuje się od pierwszych pogadanek na 
tematy etyczne ze starszą młodzieżą, 
prowadzonych przez jedną z wybi- 
inych polskich działączek społecznych 
literatkę Haling Górską. Pogadanki te 
skrystalizowały ideologję „Błękitnych. 
Naczelne hasła tego ruchu młodzieży 
brzmią: „Nie poddawaj się sugestii tlu- 
mu, neś sam Swój sztandar” — „Nier 
ima nic niemożliwego“. Pogadanki Błę- 
kitnych, ich przekonania i zaintereso 
wana spoleczne przybrały konk:ctny 
kształt wielkiej akcji niesienia pomocy 


Rewolta farmerów w Stanach Zjedn. 


Od kilku tygodni mnożą się w dzien 
nikach amerykańskich wiadomości v 
rcezruchach w rolniczych stanach, po- 
wstających przy przymusowych licy- 
taciach farm za zaległe raty pożycz- 
kowe lub podatkowe. Bardzo rozpow= 
szechnionym stał się modus gromad- 
mego stawiania się na kcytację okoli- 
cznych farmerów w liczbie paruset; 
podbijają oni ceny in minus. nie do- 
puszczając nikogo obcego do udziału 
w licytacii, nabywają za grosze rucho 
wości i inwentarz. poczem po skoń- 
czonej licytacji przedmioty nabyte z 
miotka wracają do właściciela, a wie- 
Tzyciele dostają groszowe sumy, Jak 
podają pisma, np. ze stanu Illinois bi- 
poteka w Monticello obciążona sumą 
2500 dolarów, dała przy licvtaci aż — 
4 dolary 90 centów. Za konie ofiaro= 
wano 10 centów od sztuki(!), za kro- 
wy — 6 centów. za wozy — 5 Ccęh- 
tów. W Cherokee, w stame Oklahoma, 
przedsiawicieł tow, kredytowego ziem 
skiczo został otoczony przez tysiączny 
tum farmerów, który uniemożliwił do! 
ście do skutku licytacji na farmie, W 
Sidney, w stanie Nebraska, 2000 far- 
uterów „zagroziło marszem na miasto 1 
szturmem na siedzibę gubernatora, 


rat podatkowych. 


Z przemysłu drzewnego. 


Odbyły się walne zebrania sekcyi 
cksportowych: materjałów  tartych 
iglastych oraz papierówki, przy Syte 
dykacie Iuterssentów Drpewnych wc 
Lwowie. Na zebranach tych wybrano 
prezesem sekcji materjalów  tartych 
iglastych pp. dr. Pawła Csalę, dyr. 
Ski Ake. „Okos“, wiceprezesem dr. 
Leop, Silbersteina, współwłaściciela fir 
my Glesinger w Broszniowie. 
sem sekcji papierówki wybrany został 
radca Szymon Ulam, wiceprezesem p. 
Uezą Roboz, nacz. dyr. firmy Bracia 
Groede) w Skolem, 


ana pzy 


Oa 
ie rząd nie przyzna im ulg w spłacie - 


Preze- ' 


nm ZZ EZ ZZ e A ARNE 


Jak podkreślają pisma amerykań- 
skie, wypadki tego rodzaju nie są juz 
czemś nadzwyczajnem, mnożą się w 
szybkiem tempie j zalewają szeroką 
falą okręgi rolnicze, dotknięte kryzy- 
sem, Ruch ten rozpoczął się w stanach 
Jewa i Nebraska od słynnego straiku 
farmerów i mleczarzy, którzy przer- 
wali dostawę produktów  żywnościo= 
wych do miast i osad, żądając pod- 
wyżki cen. Straik ten, który: trwał kil- 
ka dni, otrzymał wówczas nazwę 
„Farmers Holiday“ (Święta farmerów) 
i wobec neutralnego stanowiska władz 
miał przebieg dość spokojny. 


Teraz obraz zmienił się: barwy zger 
Ściły się, Ściemmiały, kontury stały się 
ostrzejsze, wyrazistsze, Ze strajku do- 
stawców przeobraził się ruch farme- 
rów w strajk dłużników.  Ogniskietn 
słównem rozruchów sa stany: Jowa, 
Nebraska, oba stany Dakota, Najwyż- 
szy stan obdłużenia wykazuje stan Jo“ 


wa, gdyż sięga ono tam sumy 1 1 
ëwieré miljarda dolarów. Ale i we 


wszystkich innych stanach sytuacja nie 
jest o wiele lepsza, W 21 stanach rol- 
niczych domagają się farmerzy ulżenia 
ich doli przez obuiżkę rat dłużniczych, 
zatwierdzenie moratorium etc. 


Na tle tych rozruchów, wobec za- 
gmatwancj syłuacii finansowej farme= 
rów i olbrzymich sum, które się nale- 
Żą tow. kredytowym i bankom, łatwo 
zrozumieć, jak fatalną jest pozycja pe- 
wnych banków, skoro w jednym tylko 
stanie Jowa towarzystwa kredytowe 
i banki ulokowały 'zgórą 400 m lionów 
dolarów na hipotekach farmersk:ch. O- 
gólnie zaś liczą w Ameryce sume ob- 
dlużenia hipotecznego w rolnictwie na 
astronoiniczną cyirę 10—12 miliardów 
dolarów. 


W Waszyngtonie liczą się z tem, iż 
poszczególne stany nie będą sobie mo- 
gły dać rady z rozwiązaniem palącego 
problematu i że kwestja ta będzie mu- 
siala się stać przedmiotem obrad i de- 
cyzii zarówno kongresu. jak i rządu. 


ER 


W: 


BRODY. Posiedzenie Powiatowego. Ko- 
| mitetu P, W. i W. F. W ub. tygodniu od- 
było się w sali posiedzeń Starostwa po- 
wiatowego w Brodach posiedzenie powiaw 
towego Komitetu P. W. i W. F. któremu 
przewodniczył w charakterze prezesa 
p. dr. Jan Kaczkowski, starosta powiato- 
wy. Zebranie to zaszczycili nadto swoją 
obecnością panowie: 6 pułk. dypl. Wła- 
dysław Anders, dow. 2 samoch. bryg. 
kaw. w Brodach, ppłk. Światecki, delegat 
D. O. K. VI. Lwów, ppłk. Chodźko do- 
wódca 52 p. p. w Złoczowie, mjr. Bium- 
I ski obwodowy komendant P. W. i W. F. 
ze Złoczowa. 
Na porządku dzienńym była sprawa ufo- 


i „Radjo dzieciom". 


najbiedniejszym, zwanej „Radjo dzie- 
ciom“. 

Akcja ta o niepospolicie kulturalnym 
programie nie zna żadnych różnic wyr 
znan.owych i narodowościowych, sta- 
jąc słusznie na stanowisku, że obo- 
wiązek miłości bliźniego ograniczeń 
tych nie uznaje i nie zna. 

Wbrew temu, co głoszą przeciwnicy 
H. Górskiej, wszczęta ptzez nią akcja 
cieszy się  olbrzymiem zaufaniem 
wszystkich warstw społeczeństwa pol- 
skiego, czego najlepszym dowodem są 
liczne dary i ofiary, składane na jej 
rzecz. Wszelkie datki są przez „Bięki- 
tnych* ściśle kwitowane, księgi zas 
ich mogą w każdej chwili być skontro- 
lowane, W akcji „Radjo dzieciom“ bio- 
rą udział młodzi i starsi bez różnicy 
przekonań, ożywieni jedną tylko my- 
ślą: pomocy cierpiącetnu człowiekowi. 
} , To też ideologjia „Błekitnych* jest 
na horyzoncie ideowym młodzieży pol 
skiej, zjawiskiem wręcz rewelacy mem. 
Podjęta zaś przez jej wyznawców ak- 
cja czynną, całkowicie odbiega od wku. 
tzenionej w nasze społeczeństwo tas 
niej inteligenckiej filantropii, 

Nic więc dziwnego, że wielki czyn 


pracowników, jest prawdziwą chlubą 
społeczeństwa polskiego. Uznanie tegu 
faktu wymaga prymitywnych pojęć 
humianitarności i pewnej choćby kui- 
tury duchowej, której zupełnie brak 
przeciwnikom p. H. Górskiej, | 
(ssk—bwl) 


SKŁADAJCIE DATKi 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


w BYTOMIU 


Wyniki konkursu na plaxaf artys- 
tyczny ho.ecji Państwowej, 


W łokaiu Generalnej Dyrekcii Lo- 
terj Państwowej odbyło się posiedze- 
nie jury konkursu na plakat artysty= 
czny, ogłoszonego przez "Generalną 
Dyrekcię Loterji Państwowej. W sk.ad 
jury wchodzili pp. prof, Władysław 
Skoczylas, Zygmunt Kamiński, Edmund 
Bartłomiejczyk iz ramienia loterii dyr. 
Stanisław Markus, nacz. Wł Kier- 
sztejn i nacz, Wł, Waroczewski, prze» 
wodniczył prof. Skoczylas, 

Na konkurs nadesłano 319 proiek- 
tów wszystkie projekty utrzymane na 
wysokim poziomie. 

Przyznano 6 nagród zapowiedzia- 
nych i dwie dodatkowe. Pierwszą na- 
grodę w wysokości 750 zi. przyznano: 
pp. St. Sandeckiej i M.  Nowiokiemu 
(godło P‘, drugo w wys. 500 zł. Od przy 
bytku głowa nie boli“), trzecią w wys. 
300 zł. — A. Bowbelski i Z. Górski (go 
dło „Gałatea”), trzy czwarte — po 200 
zł — Z, Glinicki (godło „Tęcza”), A. 
Wajwód i J. Mucharski („Zyt dobre, 
aby byłe prawdziwe*) i T. Kubalski 
(godło 75—75). 

Wreszcle przyznano dwie nagrody 
dodatkowe po 150 zł., pracom pod go- 
dłami „Waga*, której autorem jest E. 
Dodacki i „X-2*, której autor nie na- 
dosłał koperty z nazwiskiem i proszo- 
ny jest o zgłoszenie się do Dyrekcji 
Lotenii Państwowej. 


adomości z kraju. 


żenia budżetu na rok 1933/34. Budżet na 
ten rok wynosi okrągło 6.000 zł. 

Na tem miejscu wypada podkreślić, że 
powiatowy Komitet P, W. i W. F. podł 
kierownictwem p. dr. Kaczkowskiego wy- 


„równał bardzo pokaźne długi tego Komi- 


tetu z lat dawnych. Gospodarka tego Ko- 
mitetu została uznana jako wzorowa, ja- 
cechowana wielkim wysiłkiem dobrej 
woli i umiciętności kierowania tego ro- 
dzaju pracami społecznemi. 

Powstanie nowego Kola T. S. L. w Ple- 
niakach. W niedzielę, dnia 12 lutego b. r., 
odbyło się w Pieniakach walne zebrańie 
członków Towarzystwa Szkoły Ludowti 
Jako delegaci Koła T. S. L, w Podkamie- 
niu przybyli na to zebranie p. wiceprezes 
Koła Podkamienieckiego Niewiadomski 
i delegat zarządu p. Tadeusz Kryza. 

Na prezesa Koła T. S. L. w Pieniakach 
wybrano ks. proboszcza Franciszka Woj- 
tusia, znanego ze swej ofiarnej i zasobaef 
w wyniki dotychczasowej pracy nad zor- 
ganizowaniem mleczarni i Kółka rolnicze= 
go w Piemiakach. 

Rocznica Rarańczy. Dnia 15 lutego oda 
było się w kościele parafialnym uroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy bohaterów 
z pod Rarańczy. W uroczystości tej wzię- 
li udział przedstawiciele władz, wojska i 
organizacji polskich oraz dziatwa szkolna. 

Wieczorem dnia tegoż odbyła się akade- 
mia w sali Sokoła. 

Otwarcie kursu świetlicawógo, Dnia 17 
lutego b. r. przedpołudniem nastąpiło 
otwarcie kursu Świetlicowego w Brodach, 
który potrwa 10 dni. Kursanci przybyli w 
liczbie 30 z poszczególnych wiosek powia= 
tu, znaleźli pomieszczenie w Polskiej bur= 
sie gimnazjalnej i częściowo w koszarach 
11/43 p. p., dzięki nadzwyczajnej uprzeimo- 
Ści dowódcy mir. Zgłobickiego. Kurs ten 
poprowadzi nauczyciel szkoły brodzkiej 
p. Kazimierz Szneid, posiadajacy w tym 
kierunku specialne przygotowanie. 

Pan starostą dr. Jan Kaczkowski, który 
zaszczycił uroczystość otwarcia kursu 
swojem przemówieniem, podkreślił, że w 
rozwoju oŚwiaiy pozaszkolnej dążymy do 
Skoncentrowania życia kulturalnego w 
świetlicy. 

Posiedzenie Rady Nadzorczej Spółdziel- 


ni handlowo .„ rolniczej „Rolnik, Po Zaw 
kończenin lustracji „Rolnika* w Brodach, 
odbyło się w dniu 17 b. m. posiedzenie 


Rady Nadzorczej, na którem lustrator re- 
ferował wyniki badania dzialalności han- 
dlowei i rachunkowej tej instytucji rolni. 
czej. Delegat Patronatu spółek rolniczych 
aświadczył zebrane: Radzie Nadzorczej. 
że nie spodziewał Się, przybywaljąc do 
Brodów tak pomyślnych rezultatów swej 
pracy. 

ROHATYN. kolo B. B. W. R. w Łopu- 
sznie urządziło dnia 5 lutego b, r. herbatkę 
towarzyską, która skupiła dużą liczbę 
tamtejszych mieszkańców. Z  Rohatyna 
przybyli na herbatkę starosta powiatowy 
dr. Janecki, i prezes Rady powiatowej 
B. B. W. R. K. Dzieduszko, których powi- 
tał p. Nikoliszyn. prezes miejscowego Ko- 
ła, W miłym nastroju herbatka przecia- 
gnęła się kilka godzin. 

Kursy robót ręcznych kobiecych, Z inj- 
cjatywy przewodniczącego R. S. P. inspe- 
ktora szkolnego Dzieduszki odbyły się w 
Rohatvnie dwa trzydniowe kursy robót 
ręcznych kobiecych dla nauczycicick szkół 
powszechnych tut. powiatu. Kursy te pro= 
waądziła wzorowo p. Maria Rudzińska. 
W obu .kursach wzięło udział 50 pań z 
powiatu, Podkreślić trzcba z uznaniem 
fakt, że wśród nanczycielstwa tut, powia- 
tu jest duży zapał do samokształcenia i do 
podnoszenia swego warstatu pracy. 

Zabawa P. W, W rzedzie zabaw karna: 
wałowych tut. miasta trzeba postawić na 
pierwszenr miejscu zabawę urządzoną 
przez Powiatowy Komitet P. W, i W. F. 
Zabawa ta zgromadziła w salach .Soko- 
ła" niebywałą iłość osób i przyniosła das 
chód w kwocie około 1.000 złotych. 

Powiatowa Komisja Oświaty Pozaszkol- 
nci. Komisia ta przejawia żywą działal- 
ność, Na czele jej stoi starosta dr. Janecki 
a współpracuje z nim inspektor Dziedu- 
szko, Komisja ta ma zbrganizowanych 14 
kursćw dla dorosłych prowadzonych we- 
dług programu kursów 1—3 stopniowych. 
Obecnie instruktor Oświaty Pozaszkolnci 
A. Grochal obieżdża w powiecie świetlice 
kursy i zwiedza biblioteki. 


* GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Z życia B. 
B. W. R. W niedzielę 12 b, m. prezes Ra- 
dy pow. B. B. W, R. p. Lc-Bouton odbył 
zebranie we Woli Dobrostańskiej na któ- 
rem szczegółowo omówił program pracy 
Bezpartyjnego Bloku w szczególności sto- 
sunek co do ludności ukraińskiej co zebra- 
ni tak Polacy i jak i Rusini przyjęli okła- 
skami. 

Następnie założono Koło B. B. W, R, do 
którego przystąpiło grono pracowników 
wodociągów miejskich i zarządu lasów 
gminy miasta Lwowa, poczem zarządzo- 
no wybór Zarządu Koła do którego weszli 
pp. Mazurek Marcin jako przewodniczący, 
Misiewicz Teofil skarbnik i Nadolski Ta- 
deusz tako sekretarz. 


Na tem samem zebraniu prezes Oddzia- 
łu Czerwonego Krzyża p. Jastrzębski i 
sekretarz Malec założyłi Koło Częrwqdię- 


zo Krzyża. 
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Nr. z dwa 25 anego 1933. 


Program radjowy. 


Środa, 22 lutego. 


Lwów, (381). Godz, 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
Meteor, Gł, Wojsk. St. Meteor. 11'58: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie. hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12'10: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 13:20: Urz. kom, Państw. 
Instyt. Meteor. 13:20: Przerwa. 1510: 
Komun. Państw. Instytutu Eksportowego. 
1515: Komun. gospodarczy. 1525: Lwow- 
ska Giełda Zbożowa. 15'30: Lwowski Ką- 
cię Harcerski. 15/35: Program dla dzieci: 
a) „Zima w Zakopanem“, opowiadanie 
pióra cioci Ady; b) Frans. z Warszawy. 
Wesoły relieton Ben. Hertza p. t: „Moi 
wychowańcy*. 16: Płyty gramof. 1620: 
Trans. z Wilna. Odczyt dła maturzystów 
p. t: „Rozwój demokracji ateńskiej“ 
wygl, prot. R. Gostkowski. 16'40: Trans. 
z Warszawy. Odczyt w języku ukraińskim 
p. t: „idea państwowości w historji 
Ukrainy” —- wygł. dr. Hleb Łazarewsky. 
17: Trans, z Warszawy. Pieśń w obycza- 
jach hinduskich audycja muzyczna 
z płyt z objaśnieniami Radż Bahari Lal 


Mathur. 17/46: Trans. z Warszawy. „Zna- 
czenic gospodarcze łigieny pracy“ 
wygł. dr. Br. Nowakowski. 17'55: Odczy= 
tanie programu na dzień następny. 18: 
Trans. z Warszawy. Odczyt dla maturzy- 
stów (Dział „Literatura polska“) p. t.: 
„Jan Kochanowski“. Odczyt I. — wygl. 
prof. Konrad Górski. 18/20: Płyty gramof. 
18/35: Pieśni i arie francuskie w wykona-. 
miu p. Luizy Miguelówny. 18'55: „Poezja 
nędzy wyjątki z pamiętników bezrobot- 
nych, wygł. red. Nikodem  Kopilewicz. 
19'10: Rozmaitości. 19'30: Trans. z War- 
szawy. Kwadrans literacki. „Melodie fra- 
ka“ z ksiażki Zyg. Nowakowskiego. 19'45: 
Prasowy Dziennik Rądiowy. 20: „Jim i 
Jill“, słuchowisko operetkowe z udziałem 
Marii Modzelewskiej i Eugeniusza Bodo. 
21'45: Wiadomości sportowe. 21/50: Doda- 
tek do Prasowego Dziennika Radiowego. 
21/55: Koncert kameralny w wykonaniu 
Warszawskiego Kwartetu smyczkowego 
(I. skrzypce Józef Kamiński, II. skrzypce 
Mieczysław Tursch, aliowka Jan (ieriow= 
ski, wiolonczela Marian Neuteich), 2240: 
Odczyt z Warszawy. 22'55: Komunikaty, 
23—23'30: Muzyka taneczna z Warszawy. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 21 lutego. 
Doiar zł. 8.90 i trzy czwarte—S.91. 
W tranzakcjach międzybankowych nota 
wano N, Jork 8.90—5.%) * jedna czwarta, 
Lendyz 30.65—30,70, Zurych 172,85—173.10 


Przgo 26.38—26.43. Wiedeń 101—104, Ber- 
lin 412.75—213, Paryż 35.10—35.15, Zu- 
rych i Paryż silne, innę dewizy utrzy= 
mane. 

Na gieidzic akcyinei zaznacza się mo- 
zriejsza tendencja dla papierów państwo- 
wych. 


Naogół brak zaofiarowania, | 
nielicznych sprzedawców wygórowane, — 


Popyt za pożyczka Śiąską, 8 proc. dol. 
16 i półletniemi listami zast. Tow. Kred. 
Ziem. -- Usposcbienie rezerwowane. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów. 21 lutego. 
Lekki popyt za pszenicą przy cenach 
silniejszych. Pozatem sytuacia bez zmia- 
ny. Tranzakcje dość liczne. Tendencija 
przeważnie utrzymana, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 22 łutego 1933. (G) 


Dewizy (tranzakcje): 

Belgja 124.85, Londyn 30.67, Nowy 
Jork 8.901, Nowy Jork kabel 8.905, 
Paryż 35.11, Praga 26.41, Szwajcarja 
173.60. Gdańsk 174.10. 

Obroty rnniej niż średnic, Tendencja 
niejednolita, mocniejsza dla dewizy na 
Zurych. Banknoty dolarowe 8.90'75—- 
8.906. Rubel złoty 4.77. Dewiza na Bet 
lin w obrotach pozagiełdowych 213.05. 
Marki niemieckie banknoty w obro- 
tach prywatnych 2ł2.05, Funt szter- 
ling banknoty w obrotach prywatnych 
30.81—30.83. 


Papiery procentowe: 

3 pre. pożyczka budowlana 45, 4 pre. 
poż. inwestycyjna  106.35—106.25— 
106.35, 4 pre. państw, poż. premi. dor 
iarowa 59——59.25, 4 i pół prc. listy za- 
stawne ziemskie 37.50—37.25. 5 pre. 
poż. konwersyina 44.25—45, 5 pre. 


a żądania | poż, kolej. konwersyina 39.25, 


7 pre. 
poż. stabilizacyjna 58.75—59.25—358.23, 
7 pre. listy zastawne BGK 83.25, 7 pre. 


| obligocje BGK 83.25, 7 pre. listy zast. 


ziemskie dolarowe 83.25, 8 pre. listy 
zastawne m, Warszawy 4425—44, 
8 pre. listy zast. BGK 94, § obligacie 
BGK 94, 8 pre, listy zast, Banku Roi- 
nap 94, Bank Polski 78—77.25, Lilpop 
(SB: 


... ZE "SZUCAN = 
Śledzzwo w sprawie 
adw. Bonieckiego. 


Warszawa. 2) lutego, (G). Śledztwo 
w sprawie adw. Bonieckiego, oskarżo- 
nego o nadużycia pieniężne w chara- 
kterze radsy prawnego jednego z ban- 
ków warszawskich, posuwa się na- 
przód. Okazuje się, że Boniecki zamó- 
wił w pewnej drukarni kilkaset kwi- 
tarjuszy sądowych, używanych do 
stwierdzenia wniesionych przez stro- 
ny opłat. Jak wiadomo, kwitarjusze 
sądowe drukowane są w drukarni pań- 
stwowej, na kwitariuszach zaś, zamó- 
wionych przez Bonieckiego widnieje 
adres jednej z drukarń prywatnych, W 
posiadaniu adw. Bonieckiego znajdo- 
wały się fałszywe pieczątki i uumera- 
tory, używane w Sądzie, Szkody bank 
nie poniósł, gdyż rodzina adw. Boniec 
kiego pokryła straty w kwocie 40.000 
zł, 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 


Km. 644/33. Edykt licytacytny. W spra- 
wie egzekucyliej Caraco & Comp. Dom 
Bankowy we Wiedniu przez adw. Dra Ho- 
towitza w Krakowie przeciw Wawrzyńco- 
wi Darocha w Rawie ruskiej odbędzie się 
w tut. Sadzie, dn. 30 marca 1938, o godz. 10 
przedpoł. licytacja całych realności obię- 
twych wyk. hip, L. 4 : 8 gm. kat. Wicko 
Seredkiewicz. Wartość szacunkowa 7.900 
zł. Najniższa oferta 5.266 zł. 67 gr. Warua- 
ki licytacyjne można przejrzeć p.zed licy- 
tacją u komornika. 

Komornik Sądu Grodzkiego 


Komornik Sądu Grodz. w Niemirowie 
604/K 


Km. 386/33. Edvkt licytacyjry. Dnia 28 
lutego 1933, e godzinie 9 w Malhowicach 
sprzeda się przez publiczną licytację na- 
stępujące przedmioty: komie, krowy. ia- 
łówki, Świnie, drób, inwentarz martwy g0- 
spodarczy. narzędzia rolnicze. buraki pa- 
stewne, ziemniaki, słomę, paszę i obornik. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym, W międzycza- 
sie można obeirzeć przedmioty wymienio- 
ne na sprzedaż. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Niżankowice, dnia 18 lutego 1933. 605/K 


|. Km. 1166/33, Edykt licytacyjay. Na 
wniosek Karola Hauswarda w Stanisławo- 
wie odbędzie się dnia 25 marca 1933, o g0- 
dzinie 10 przedpołudniem w tut. Sądzie, 
biuro Nr. 47. licytacja: 1) 1/2 whl 1095, 
gm. Stryj, składającej się z pb. 521 i 522 
z pgri. 1337, 1338 i 1359/3, ogród oraz pgr. 
6141/1 i 6142/2 stanowia dojazdowe drogi 
do powyższych parcel. Na parc. 521 stoi 
dom murowany parterowy, kryty blachą. 
Na pbd. 522 stoi dom drewniany na pod- 
walinach i słupach dębowych, kryty w po- 
łewie gontami w połowie blachą o 2 poko- 
jach, 1 kuchni, sieni i komórce. Na pgr. 
wrajdują się budynki: szopa. stodoła i 
Stajnia obudowane z drzewa, kryte czę- 
Ścią błacha, a częścia deskami. Realność 
ta położona jest w Stryju przy ul. [wa- 
szkiewicza. Wartość szacunkowa 7568 zł. 
11 gr. najniższa oíerta 5045 zł, 40 gr.; 
29 1/2 whi. 3215 gm. Stryj. składającej się 
z pgr. 2288/1, 2287 i 2886, stanowiących 
grunt omy, z pgr. 5438/403 będącej 
pastwiskiem i per. 5480/65 stanowiacej 
łakę. Wartość szacunkowa 3801 zł. 55 gr., 
najniższa oferta 2534 zł. 36 gr, Jako przy- 
należności ad 1) parkan, studnia, 6 drzew 
owocowych, 20 młodych wisień, 1 iasion, 
jakich wartość wliczona do ceny Szacun- 
kowe Poniżej najniższej oferty sprzędaż 
vie nastapi. 


Komornik Sadu 
Stryj, dnia 20 lutego 1932 


Grodzkiego, Rewir J. 
606/K 


Km. 147/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Mielnicy, zamieszkały 
w Mielnicy, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 21 marca 1933 r. 
cd godz, 11 odbędzie się licytacia publicz- 
ua ruchomości, należących do p. Szmelkie. 
wo Steiniiolza, w jego lokalu w Mielzicy, 


zł, które można oglądać w dniu licytacji | rów sukiennych we Lwowie, Kazimie- 


w miejscu sprzedaży. w czaste wyżej o- 
zliaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Mielnica, dn. 17 lutego 1933 r. 607/K 
Km. 83/33. Edykt licytacyjny. Dnia 4 

kwiet:ia 1933, godzina 9, w Sadzie Grodz- 
kim w Mikulińcach, biuro Nr. 8, odbędzie 
się licytacja 3/32 części realności whl, 563 
em. Grabowiec z pb. 38 się składającej. 
Wartość szacunkowa 138 zł. 84 gr. Naj- 
niższa oferta 92 zł. 56 gr., oraz 3/16 czę- 
Ści realności whl. 564 gm. Grabowiec z 
pgr. 527/2, 1933/1, 1933/2. 268/3, 945/1, 
946/2 się składającej. Wartość szacunko- 
wa 478 zł. Najniższa oferta 318 zł. 67 gr. 
Przynałeżności: chata, stajnia, dwie stodo- 
ły i 10 drzewek. Poniżei mainiższej oferty 
sprzedaż nie nastapi. Warunki licytacyjne 
i odnośne dokumenty można przegladnać 
u komornika Sądu Grodzkiego w Mikuliń- 
cach. 608/K 
Komornik Sądu Grodzkiego w Mikulińcach, 


Km. 349/33. Sprawa egzekucyjna Dawida 
Steppla przeciwko  Schulimowi Relchowi 
ze Sokołowa k. Rzeszowa. Komornik 0- 
zgłasza, że dnia 24 lutego 1933 r., od go- 
dzimy 3-ciej popol. w domu Schulima Rei- 
cha w Sokołowie koło Rzeszowa, odby= 
wać się będzie sprzedaż w drodze publicz- 
nego przetargu, sklepu skórzanego wła- 
snością Schulima Reicha będącego w 
szczególności zostaną sprzedane: około 
450 kigr. skór, na wierzchy (różny gati- 
nek), skóry na podeszwy, inne dodatki do 
wyrobu obuwia, 4 lichtarze srebrne, czap- 
ka świąteczna, 2 szafy. kredens kuchenny, 
dwie zarzutki letnie, łóżko Żelazne, podu- 
szka, futro barankowe i t. d. Oglądać mo- 
żna te ruchomości od chwili ogłoszenia do 
dnia i godziny sprzedaży, Wadłum się nie 
składa. Cena kupna musi być złożona na- 
tychmiast po udzieleniu przybicia, do rak 
komornika. 

Komornik Sadu Grodzkiego Sokołów 
Wacław Maczka, mp. 609/K 


Il. Km. 786/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Dr. Jan Dunin Bor- 
kowski. Na wałosek strony egzekwującej 
Polskiej Fabryki Ekstraktów Garbarskich 
S., A. w Warszawie odbędzie się dnia 28 
marca 1933 o godz. 9-tei przedpoł, w bin- 
rze Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwo- 
wie Nr. 70, II. p. na zasadzie warunków. 
które prawomocnie zatwierdza się licyta- 
cja następujących realności: Księga grun- 
towa Dzielnicy l. gminy miasta Lwowa. 
Whl 1650, 651, 1652, 1654, Oznaczenie 
realności: 134/420 część kompleksu parcel 
gr, Ikat. 1) 2221/3. 2) 2221/4, 3) 2221/5, 4) 
2221/7 położonych przy Drodze Wuleckiei 
o powierzchni 1712 mtr. kw. Wartość sza 
cńnkowa wraz z przymałeż.: ad 1) 1385 zł. 
ad 2) 1476 zł, ad 3) 1614 zł. ad 4) 1437 zł. 
razem 5912 zł. Najniższa oferta: ad 1) 693 
zł. ad 2) 738 zł. ad 3) 807 zł. ad 4) 719zł. 
R Ę majniższci oferty sprzedaż nie na- 
Stąp!. 


Komornik Sądu grodzkiego miejskiego. 
rewiru II. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1933, 610/K 
UPADŁOŚCI. 


S. 1/3316, Edykt konkursowy. Tus. u- 


składających się z 4 kołder i 17 kap na | chwała z 10 lutego 1933 otwarto konkurs 


łóżka, oszacowanych na łączną sumę 660 
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do majątku Samuela Lwowa, kupca towa- 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. 


rzowska 12. Czasokres do zgłaszania wie 
rzytelności upływa 30 marca 1933. Pierw- 
sze zgromadzenie wierzycieli 27 lutego 
1933, godz. 12/30 w południe, Ogólna au- 
diencja rozpoznawczą dnia 19 kwietnia 
1933, o godzinie 1130 przedpoludniem 
w sali Nr. 23, ul. Rutowskiego 13/1. p. 


Sąd Okręgowy 


Lwów. 10 lutego 1933. 603 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 40/32. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego., Jau Gruszecki, uro- 
dzony 3 listopada 1889, w Trześni, pow. 
mielecki, syn Tomasza | Marianny, jako 
żołnierz b. austr. 17 p. p.. oraz uczestnik 
wojny światowej, na  droncie serbskim 
w roku 1915 bez wieści zaginął, Wzywa 
się każdego o udzielenie tut. Sadowi lub 
jcgo kuratorowi i obrońcy węzła małżeń- 
skiego Drowi Lubienieckiemu adwokatowi 
w Tarnowie, wiadomości o zaginionym, 
zaś poszukiwanego Jama  iruszeckiego 
wzywa Się, aby tut. Sąd uwiadomił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia tega edv- 
ktu do 6-ciu miesięcy. 


Sąd Okręgowy Wydział I, 
Tarnów. dnia 14 lutego 1933, 


ROZMAITE 


Nr. 2907/33. Edykt. Sad Grodzki w Roz- 
wadowie odnowił zaginione wskutek wy- 
padków wojennych całe wykazy hipotecz- 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Sadowie oznaczone liczbami od 45 do 52. 
od 172 do 204 — od 207 do 215 — 217 — 
219 do 238 — od 240 — 249 — od 251 do 
274 — od 276 do 28! — od 283 do 289 
i 1.341. — Te odnowione wykazy hipotecz- 
tie wchodzą w życie dnia | marca 1933 r. 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub 
zniesienie nowych praw własności, praw 
zastawu i innych nowycli praw hipotecz- 
nych może mastąpić jedynie przez wpis do 
tychże odnowionych wykazów  hipotecz= 
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postę- 
rowanie w myśl § 21 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa sie 
a) osoby, które na podstawie prawa na- 
bytego przed dniem 1 marca 1933 żądają 
zmiady wpisów prawa własmości lub po- 
Siądania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez Sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości lub też w inny sposób; 
b) osoby. które iuż przed dniem 1 marca 
1933 mabyły na nieruchomościach powyż 
wymienionemi  wykazam.  hipotecznymi 
objętych, lub też na ich częściach prawa 
zastawu, nadzastawu, służebności albo 
iane prawa nadające sie do wpisu hipotecz- 
nego, o ile te prawa powinny być wpisane 
jako mależące do dawnego stanu ciężarów, 
a dotychczas mie zostały wpisane — aže- 
by do dnia 1 czerwca 1933 włącznie w Są- 
dzie Grodzkin w Rozwadowie w którym 
odnowione wykazy  hipoteczae można 
przejrzeć zgłosiły swe roszczemia, inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możnaby już 
dochodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wie. 
rze na zasadzie wpisów miezaczepionych. 
Zgłoszenia konieczne sa także wtedy. 
gdy zgłosić się mające prawa są widocz- 
ne z rozstrzygnięcia sądowego, ałbo gdy 
o nie toczy Się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego Stanu z po- 
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wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 

przedłużenia tego terminu dla poszczegól 
nych stron jest niedopuszczalne. 

Sad Apelacvjiny Wydział II. 
Kraków, dnia 14 lutego 1933. 


601-3 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portiery, 
brokaty, narzuty, pościel za bezcen. — 
Wytwórnia Freilicha — Lwów, Syksta- 
Ska I. 21, 6309 


Obwieszczenie o licytacji. 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 25/VI. 1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. 
R P. Nr. 62 poz. 580) Urząd Skarbowy 
w Brodach podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 27 lutego 1933 r. o godzinie 12 tej 
w lokalu „Spółki Brody“ w gminie Smólna, 
celem uregulowania zaległych należności 
podatkowych na rzecz Skarbu Państwa, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 

1) Chmiel z r. 1932 1100 kg. 1000 zł. 2) 
Chmiel z r. 1931 1u00 xg. 990 zł, 3) Chmiel 
w stertach 25.000 kg. 26.000 zł, 4) Chmiel 
w wantuchach 28.000 kg. 29.000 zł, 5) 
chmiel w stertacn z r. 1430/32 20.000 kg. 
21.060 zł, 6, Chmiel w wantuchach 7 000 kg. 
1.700 zł, 7) Chmiel w stertach 2.000 kg. 
2010 zł, 8) Drzewo olchowe 400 sągów 
8800 zł, 9) Drzewo SoSiiowe 200 sayów 
a 24 zł, 4.800 zł., 10) Chmiel suchy w wan- 
tuchach 50 cet 1.300 zł, 11) Drzewo so- 
snowe 200 sądów a 24 zł. 4,600 zł, 12) 
Drzewo olchowe 392 sągów a 18—30 zł. 
13) Drzewo brzozowe 33 sągów a 35 zł. 
14) Drzewo sosnowe 140 sąyów a 34 zł. 
15) Deski sosnowe 460 m? a 25—60 zi, 
16) Deski olcnowe 335 m? a 40—60 zh, 
17) Deski dębowe 233 m? a 50-140 zi, 
18) Deski jesionowe 1 brzostowe 190 m» 
a 30—70 zł, 19) Deski brzozowe 33 m: 
a 60 z}, 20) Bloki sosnowe 135 m” a 40— 
80 zł, 21) 14 klatek desek brzostowych 
75 m* a 50 - 60 zł, 22) 6 klatek desek dẹ- 
bowych 60 mê a 140 zł., 23) 2 kłatki desek 
grabowych 10 m? a 80 zł. 

Zajęte przedmioty pod l. 1 12 można 
oglądać w Chmielarni w Sydenówce ad 
Gaje omoleńskie powiat Brody, pod |. 3 
w Chmielarni w Ditkowcach powiat Brody, 
pod i. 4 I 5 w Chmielarni w Komuszkowie 
powiat Brody, pod i. 6 i 7 w Chmielarni 
w Gajach Smoleńskich powiat Brody. pod 
l. 8 na rewirze w Ruani Brodzkiej powiat 
brody, pod i.9 na rewirze w Koniuszkowie 
powiat brody, pozostałe pod i. 10—23 
w majątku „Spółki brody" w Smó!nie 
powiat brody. 

„Zaięte przedmioty można oglądać dnia 
26 lusego 1933 r. w miejscach wyżej poda- 
nych od godziny 9-tej do iS-tej i w aniu 
27 lutego b. r. od godziny $-tej do 12-tej. 

Kierownik Urzędu Skarbowego 
d Brodach. 612 
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UNIEWAŻNIAM patent mauczycielski dla 
szkół powszechnych wydany przez Ko- 
„misie Egzaminacyjną Lwów, rok 1926, 
dla Emilii Trytiakówny. 578 


z 
UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks Politech. 
niki Lwowskiej — Zofia Lidja Wilczyń: 
ska. 600 


7. drukarni „Słowa Polskiego", Lwów. ul Zlmorowicza 1} 


